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MIESIĘCZNIK AKADEMICKI LUBLIN. UNIWERSYTET. 


Adres Redakcji — Lublin, Uniwersytet II p. 


ZADANIE UNIWERSYTETU KATOLICKIEGO. 


Pod koniec 1918 roku, gdy jeszcze nie były określone gra- Otwierają się tedy pomyślne widoki pracy na przyszłość. Dzi- 


Godziny przyjęć: codziennie od 12 — 13. 


P.K.O. 143.042. 


nice odrodzonej Polski, a znaczne części kraju zajmowało woj- siaj chodzl о to, aby całe społeczeństwo katolickie poparło usi- 


sko okupacyjne, Ks. Idzi Radziszewski rzucił myśl założenia Uni- łowania Uniwersytetu. Społeczeństwo polskie w zmiennych Ко- 
wersytetu Katolickiego w Lublinie. Pomimo piętrzących się prze- lejach losu okazywało zawsze niespożytą siłę.. W potrzebie Ор 
szkód, nie czekano па warunki pomyślniejsze, ale bezwłocznie | czyzny nie brakło nigdy serc wielkich i szlachetnych. Dzięki 


przystąpiono do dzieła. Założyciele byli przeświadczeni, że zwła- ofiarności i poświęceniu tego społeczeństwa, doczekaliśmy się 


=— 


szcza teraz Uniwersytet Katolicki ma olbrzymie zadanie do speł- cudu zmartwychwstania Ojczyzny z jednoczesnym upadkiem tych, 


nienia, rozpoczęła się bowiem budowa Państwa Polskiego. Na- || co do jej nieszczęścia się przyczynili. Społeczeństwo również nie 
leży w tym tak ważnym momencie zaprawić żywotne jego soki dopuści, aby to, co jest źródłem naszej siły i naszego uświado- 
katolicyzmem, w przeciwnym bowiem razie dostaną się do nich mienia — cywilizacja zachodnia, zaszczepiona i rozwijana przez 
zabójcze zarazki rozkładowe i cały organizm powstającego pań- Kościół, rozpłynęła się w mrokach religijnego zobojętnienia ~~ 
stwa zatrują może nazawsze. Aby więc temu zapobiec, і niewiary. 

a) trzeba tworzącemu się państwu dać szkołę katolicką na Jesteśmy dzisiaj świadkami wiełkich przeobrażeń w życiu 
wszystkich szczeblach nauczania, ale bez uniwersytetu katolickie- duchowem. Oto polska młodzież akademicka podnosi wysoko 
go nawet dobrej szkoły średniej i, co za tem idzie, niższej być sztandar w obronie ideałów katolickich. Ruch, jaki odbywa się 
nie może; w tym kierunku, możemy nazwać masowym. Jest to symptom 


b) należy dla machiny państwowej przygotować działaczy znamienny. Эпас spostrzeżono, że na widowni dziejów, które są 
katolickich na wszystkie stanowiska władzy państwowej i samo- bezpośrednio przed nami, ukazywać się będzie niebezpieczeń- 


Ta czujność młodzieży akademickiej jest chwałebna i za- 
działaczy administracyjnych i społecznych, ekonomistów, lekarzy, dziwiająca. Tworzy ona silne podstawy, na których będzie się 


fachowców w zakresie handlu, przemysłu, komunikacji і t. d.; rozwijała nasza przyszłość. 


c) nieodzownie należy stworzyć prasę katolicką, bez któ- apaga; ea 5 Wo Р kacie zyć 
tolickiej, będzie posiadało swój uniwersytet. Niezgłębione i nie- 
wyczerpane idee nauki Chrystusowej, staną się podstawą jego 
| siły. Mądrość Najwyższa nie może być zapoznana w rozwoju 


wiedzy. Byłby to niepowetowany błąd, gdyby taką drogą chcia- 


rządowej, a więc ministrów, posłów, urzędników, sądowników, stwo. 
rej nie sposób myśleć o poważnej akcji na szerszą skalę, a do 
tego należy wyszkolić cały szereg szermierzy pióra. 


W zrealizowaniu tych postulatów i zamierzeń Uniwersytet 


Katolicki pomoże znakomicie społeczeństwu katolickiemu, ale š š ёс. 
по kroczyé Ки lepszej przyszlošci. 


Uniwersytety katolickie w dziejach cywilizacji chrzešcijañ- 
skiej i nauki posiadają tak chlubne karty i tyle dały światła, że 
nic go zgasić nie zdoła. Te ideały głosić i tym zadaniom słu- 


koniecznie musi znaleźć oparcie i poparcie w tem społeczeństwie. 


Pragnienia zaiste wielkie i szlachetne. Uniwersytet zało- 
żony usiłuje wcielić je w życie. Po piętnastu prawie latach 


istnienia wypada sobie zadać pytanie, co z tych planów wznio- żyć pragnie założony w Odrodzonej Ojczyźnie Katolicki Uniwer- 


słych i dążeń gorących wykonano? sytet Lubelski. Cele jednak swoje w całej rozciągłości osiągnie 
Praca organizacyjna natrafiała na wielkie trudności. Вок. x i zadanie spełni, gdy zrozumie jego dążenia i nie odmówi mu 


1933 należy uważać jako przełomowy w naszych wysiłkach. No- swego poparcia całe społeczeństwo katolickie. ` 


Ks. J. Kruszyński 


Sektor Uniwersyteta 


wa Ustawa o szkołach akademickich z dn. 15 marca r. b. daje 
Uniwersytetowi uprawnienia, o które od tylu lat zabiegano. ў 


Str. 2. 


Z życia wydziałów świeckich 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. 
Nauki 
Nauki humanistyczne. 


I. Prawo i społeczno - ekonomiczne. 


П. 


Najszerszą styczność ze społeczeństwem ma Katolicki Uni- 
wersytet Lubelski przez swe wydziały świeckie. Posiada ich dwa: 
prawa i nauk społeczno-ekonomicznych oraz nauk humanistyez- 
nych. Obydwa liczą dziś 826 studjujących, z czego prawo i na- 
ui społeczno-ekonomiczne 637, nauki humanistyczne — 189. 

Świeckie wydziały Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
uzyskały w maju r. 1933 nadzwyczaj doniosłe uprawnienie. 

Rozporządzeniem z dn. 9 maja b. r Pan Minister W. R. 
i O. P. udzielił Katolickiemu Uniwersytetowi Lubelskiemu prawa 
nadawania niższego stopnia naukowego (magistra) i w związku 
z tem powołał do życia przy obydwu wydziałach świeckich ko- 
misje egzaminacyjne magisterskie. 

Postanowieniem z dn. 10 maja b. r. Wydział Nauk Huma- 
nistycznych został uprawniony do nadawania stopni magistra fi- 
lozofji w zakresie nauk filozoficznych, filologji polskiej, filologji 
klasycznej, filologii francuskiej, historji i pedagogiki po złożeniu 
egzaminów według przepisów obowiązujących 

Ale to strona formalna. Uprawnienia są nieodzowne; i tyl- 
ko wdzięczność winniśmy władzom naczelnym za udzielenie tych- 
ze, sami jednak musimy stwarzać na miejscu istotne wartości du- 
chowe i umysłowe. Tak profesorowie jak i studenci powołani 
są nietylko do formalnego załatwiania toku studjów, lecz do pie- 
lęgnowania i uprawy nauki dla dobra jej samej, dla wzmożenia 
kultury niezależnie od celów wyłącznie praktycznych. 

Niechybnie nasze wydziały świeckie odczuwają jeszcze nie- 
jeden brak w zakresie zaopatrzenia bibljotek seminaryjnych, pra- 
cowni i t. p., ale pod tym względem dzielą wspólny los z obfi- 
ciej uposażonemi wydziałami uniwersytetów państwowych. Są tu 
jednak warunki, sprzyjające pogłębieniu studjów przez tych, co 
nietylko konieczności egzaminowe opędzają, lecz pragną się za- 
ciągnąć do samodzielnej pracy naukowej. To już nietylko za- 
“сїв2па atmosfera prowincjonalnego miasta, zasadnicza jest oko- 
liczność, że uniwersytet nie jest „przeludniony”, że niema tu 
tych tłumów niezliczonych, które w wielkich uniwersytetach pań- 
stwowych czynią udział w ćwiczeniach seminaryjnych nieomal 
iluzorycznym. Trudno pracować owocnie na seminarjum, liczą- 
cem paruset uczestników; gdy zaś jest natomiast, dajmy na to, 25-ciu 
wtedy staje się możliwa pożyteczna współpraca i kierownictwo 


„profesora, który poznaje skłonności indywidualne swych uczniów, 


czuwa nad ich pierwszemi krokami samodzielnemi i do nich za- 
chęca. 


Księgozbiory seminarjów stale się powiększają. Seminarjum 
np. historyczne nabyło ongi bibljotekę š. р. prof. Stanisława 
Smolki, znakomitego historyka, który schyłek swego życia po- 
święcił był pracy na naszym uniwersytecie, poczem prof. hono- 
rowy St. Ptaszycki hojnym darem przekazał temuż seminarjum 
własny księgozbiór. Wydział prawno - ekonomiczny otrzymał na- 
der cenny dar od swego profesora Ks. Dr. Antoniego Szymań- 
skiego w postaci kilku tysięcy tomów z zakresu nauk społecz- 
nych i ekonomicznych (w tej liczbie szereg rzadkich kompletów 
fachowych czasopism obcych). 


Obydwa nasze wydziały świeckie wytwarzają atmosferę na- 


ukową, promieniującą poza mury Uniwersytetu, gdyż istniejące 
w Lublinie stowarzyszenia naukowe, już to powstały z inicjatywy 
uniwersyteckiej, już to w gronie swem liczą szereg pracowników 
uniwersyteckich.  Bezpośredniem wydawnictwem Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego jest „Bibljoteka Uniwersytetu Lubel- 
skiego” wychodząca od 1921 roku. 


Trudności wydawnicze zmuszają profesorów do drukowania 
swych prac nieraz w innych środowiskach, gdzie i o ile tylko 
nastręcza się możliwość nakładu. Otóż w tej „Bibljotece Uni- 
wersytetu Lubelskiego” ukazało się dotychczas około 20 tomów 
prac profesorów wydziału prawa i nauk społeczno - ekonomicz- 
nych, oraz 6 z wydziału nauk humanistycznych. Z pośród nich 
można wskazać parę prac D-ra Józefa Rafacza (dziś prof. Uniw. 
Warsz.) z zakresu dawnego prawa polskiego, prof. Longchamps 
de Berier „Wstęp do nauki prawa cywilnego”, trzy prace z za- 
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kresu prawa karnego prof. Stefana Glasera (dziś profesora Uniw. 
Wileńsk.), prace profesorów Dąbkowskiego, ks. dr. Insadowskie- 
go, Lewińskiego, Czumy, Waściszakowskiego, wreszcie gruby 
tom „Polityki społecznej” ks. prof. A. Szymańskiego, świeżo zaś 
prace habilitacyjne dr. Henryka Dembińskiego („Autonomia cel- 
na w najnowszym rozwoju prawa narodów”) i dr. Zdzisława Pa- 
pierkowskiego („Dowód poszlakowy w prawie karnem”), nadto 
w druku są praca prof. dr. Witolda Krzyżanowskiego („Polityka 
ekonomiczna faszyzmu”) i rozprawa habilitacyjna dr. Wita Klo- 
nowieckiego („Zakłady publiczne w prawie polskiem”). Z hu- 


manistów ogłosili tu swe prace prof. Ptaszycki — „Encyklopedję 
nauk pomocniczych historji i literatury polskiej”, prof. Mieczy- 
sław Popławski — „Bellum Romanum”, ponadto prof. Kukulski, 


Krokiewicz, Gaertner. 


W roku 1927 powstało w łonie Uniwersytetu i z inicjatywy 
ks. prof. A. Szymańskiego Tow. Wiedzy Chrześcijańskiej, które 
również wykazuje się juź szeregiem publikacyj z zakresu nauk 
społecznych i prawnych. Przed dwoma. laty z tejże inicjatywy 
powstało nadto Towarzystwo Filozoficzne im. św. Tomasza z Akwi- 
nu, które w roku 1932 ogłosiło pracę prof. Bohdana Rutkiewicza 
p. t. „Indywidualizacja, ewolucja i finalizm biologiczny”, świeżo 
wydaną w przekładzie francuskim we Francji. Obydwa zresztą 
są zasilane pracami nie samych jeno wydziałów świeckich, lecz 
i kościelnych. Wyłącznie świecki charakter posiada Lubelskie 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk, powstałe staraniem i 2 inicjatywy 
Dr. Zygmunta Kukulskiego, profesora i b. dziekana wydziału 
nauk humanistycznych, skupiające w sobie liczne sfery рога- 
uniwersyteckie. Z towarzystw naukowych o charakterze ogólno- 
polskim ma swą siedzibę w Uniwersytecie Oddział Lubelski 
Polskiego Towarzystwa Historycznego. Studja historyczne znaj- 
dują nadto obfity i niewyczerpany material w zbiorach Archiwum 
Państwowego w Lublinie, gdzie szereg młodych adeptów hi- 
storji, opracowuje tematy regjonalne z dawnych akt miejskich 
(stosunki gospodarcze, ustrojowe, ludnościowe dawnego Lublina 
i innych miast tutejszego województwa). 


Lubelskie Tow. Przyj. Nauk drukuje przeważnie (ale nie 
wy:acznie) prace profesorów wydziału nauk humanistycznych. 
Wydało ono tom zbiorowy „Pamiętnika Lubelskiego”, oraz kilka 
rozpraw osobno, w tej liczbie prof. H. Życzyńskiego („O Dzia- 
dach Drezdeńskich”). W druku jest wydawnictwo archiwalno- 
źródłowe prof. Białkowskiego („Lubelska księga podkomorska 


XV wieku”). 
Prof. Leon Białkowski 


dziekan Nauk Humanistyeznych. 


Wydzialy Nauk Koscielnych. 


I. WYDZIAL TEOLOGICZNY. 


Katolicki Uniwersytet Lubelski posiada dwa wydziały nauk 
kościelnych: wydział teologiczny i wydział prawa kanonicznego. 

Organizacja wydziałów, tych rozpoczęła się jeszcze nad 
Newą w r. 1918, razem z układem planu całego Uniwersytetu 
a około połowy stycznia 1919 r. otworzył zapisany wydział teo- 
logiczny. Personel profesorski złożony głównie z profesorów 
b. Akademji Duchownej z Petersburga, musiał kompletować się 
nowemi siłami krajowemi i zagranicznemi. Władze rzymskie, 
szczególnie dzięki przychylnej interwencji przedstawiciela Stolicy 
Apostolskiej w Warszawie Msgr, Ratti, obecnie Głowy Kościoła 
Katolickiego, za zgodą Episkopatu polskiego, pozwoliły na utwo- 
rzenie wydziału teologicznego i prawa kanonicznego i na udzie- 
lanie stopni naukowych. W r. 1920 dnia 25 lipca otrzymano od 
Stolicy Apostolskiej Statut wraz z dekretem erekcyjnym. Statut 
ten obowiązywał do końca roku 1931/32. 


Na mocy tego statutu na wydział nauk teologicznych mogli 
być przyjmowani tylko ci, którzy już ukończyli cały kurs nauk 
filozoficzno-teologicznych w Seminarjum duchownem. Na tej 
podwalinie systematycznego kursu teologji miał się w myśl Sto- 
licy Apostolskiej wznosić gmach wiedzy prawdziwie wyższej, 
przez uzupełnienie i pogłębienie już posiadanej, przez specjali- 
zowanie młodych kapłanów w poszczególnych gałęziach wiedzy 


kościelnej. To specjalizowanie odbywa się przedewszystkiem 


przez podział wydziału teologicznego na sekcje, których obec- 
nie jest pięć: biblijna, apologetyczna, dogmatyczna, moralno- 
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wychowawcza i teologji wschodniej (porównawczej z prawosła- 
wiem). Chwiłowo brakuje historji Kościoła. 

Wielki nacisk kładł zawsze nasz wydział na seminarja nau- 
kowe, widząc w nich najdzielniejszy środek do przyuczania stu- 
dentów do pracy naukowej oraz do badań źródłowych w poszcze- 
gólnych dziedzinach. Uczęszczanie па seminarja i pisanie prac 
pod kierunkiem profe- 
sora jest obowiązkiem 
dla wszystkich.W zwią- 
zku z tem powstało 
kilka bibljotek semi- 
naryjnych, oprócz bi- 
bljoteki głównej. I tak 
wydziałteologiczny ma 
ich cztery: biblijną, 
teologiczną ogólną, hi- 
storji Kościoła i teolo- 
911 wschodniej. 

Studjatrwać mia- 
ły lat przy- 
czem poza rocznemi 
egzaminami, ро dwóc 1 
latach przystępywano 
do egzaminu na sto- 
pień licencjata, a po 


cztery, 


i "BU. Rysz a Ruk. as 


Wh 2 


t 


WAD, 


czterech па stopień „waszą A A Tes Ма 
doktora. W ostatnich LUBLIN UNIWERSYTET... 
latach zaszły pewne 


zmiany w organizacji 
studjów. Przedewszyst- 
kiem decyzją Najdostojniejszego Episkopatu polskiego i za 
zgodą Rzymu (w kwietniu 1929 r.) po dwuletniej filozofji miał 
być kurs czteroletni teologji i licencjat, poczem biennium na 
doktorat. J. E. Ks. Nuncjusz usilnie zachęcał, aby zaraz zacząć 
owo quadriennium teologji, ale warunki finansowe nie pozwoliły 
na to, w dalszym więc ciągu przyjmowano tylko tych, którzy 
ukończyli cały kurs seminarjum duchownego i po pierwszym ro- 
ku, jako uzupełniającym ich studja teologji do żądanego qua- 
driennium, dopuszczano ich do licencjatu, aby po następnem 
biennium mogli stanąć do egzaminu doktorskiego. Całe więc 
studjum teologiczne dla kapłanów, przychodzących naogół po 
trzyletniej teologji, trwało trzy lata. 

Przez czas swego istnienia wydziały nauk kościelnych wy- 
kształciły cały zastęp księży. I tak jeden z naszych teologów 
wykłada na Uniwersytecie a dziesięciu są profesorami w semi- 
narjach duchowych, inni zaś pracują o ile słychać, bardzo poży- 
teczne na odpowiedzialnych placówkach prefektowskich i spo- 
łecznych.Licencjatów wydział teologiczny udzielił 61, doktoratów 18. 

Od nowego roku akademickiego 1932/33 obydwa wydziały 
kościelne musiały dostosować swój ustrój i studja do nowej 
Konstytucji Apostolskiej „Deus scientiarum Dominus” z dnia 
24 maja 1931 r. To nowe rozporządzenie podnosi wymagania 
studjów kościelnych. Według tej Konstytucji kurs studjów na wy- 
dziale teologicznym obejmuje po ukończeniu filozofji lat pięć: 
po czterech latach licencjat, a po pięciu doktorat. U nas narazie 
dla trudności finansowych nie będzie wszystkich lat studjów na 
teologji, ale м myśl rozporządzeń wspomnianej św. Kongregacji 
z dnia 12 czerwca 1931 roku, będzie przyjnowaé sie, jak dotąd, 
kandydatów po ukończeniu całego seminarjum duchownego na 
kurs trzyletni, którzy po dwóch latach Беда mogli uzyskać sto- 
pień doktorski. Absolwenci seminarjów duchowych, gdzie teclogja 
trwa cztety lata, będą mieli prawo przystąpić do egzaminów na licen- 
cjat już po pierwszym roku,a po drugim do egzaminów na doktorat, 

W stosunku do wymagań dotychczasowych Konstytucja wpro- 
wadza zmiany niewielkie i owszem, to co u nas było uważane 
przez niektórych za wymagania przesadne, znalazło w nowej 
Konstytucji oparcie i potwierdzenie, a niekiedy zostało jeszcze 
podniesione. Tak np. ścisłe trzymanie się zasad metody i doktry- 


ny św. Tomasza, zaś co do sposobu traktowania nauk, akcento- 


wanie teologji spekulatywnej, przypisywanie wielkiego znaczenia 
pracom w seminarjach naukowych, dość surowe wymagania па 
stopnie naukowe, szczególnie gdy chodzi o rozprawę doktorską. 
Musi być ona koniecznie wydrukowana i przesłana do św. Kon- 
gregacji Seminarjów і studjów uniwersyteckich oraz do wszyst- 
kich wydziałów teologicznych, przynajmniej w kraju. 

Ks. dziek. Piotr Kremer. 
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П. WYDZIAŁ PRAWA KANONICZNEGO. 


W chwili, gdy K. U. L. po 15 latach istnienia został na- 
reszcie przez Rząd uznany jako Uniwersytet prawdziwy i od in- 
nych Uniwersytetów niezależny, nie zdziwimy się wcale, że uwaga 
społeczeństwa polskiego głównie skupia się na tych Wydziałach, 
które zarówno z po- 
wodu ich charakteru 
świeckiego, jak i wię- 
kszej liczby słucha- 
czów, bliżej i bezpo- 
średniej je dotyczą. 

Istnieją zaś przy 
Uniwersytecie Lubel- 
skim dwa inne Wy- 
działy, teologiczny i 
kanoniczny, z powodu 
ich charakteru ducho- 
wnego mniej uczę- 
szczane i mniej zna- 
ne, niemniej jednak 
ważne i chlubnie swoje 
zadanie spełniające. 
Chcielibyśmy właśnie 
zapoznać  społeczeń- 
stwo polskie z Wydzia- 
łem Prawa Капопі- 
cznego, z jego zna- 
czeniem, celami i рга- 
Ў cami. 

Wiadomo, że Kościół katolicki, który jest prawdziwą spo- 
łecznością prawnie doskonałą, w swej dziedzinie niezależną, 
zwierzchnią i sobie wystarczającą, podobnie jak państwo prowadzi 
swych członków do zamierzonego celu przy pomocy odpowiednich 
przepisów ustawodawczych i administracyjnych, wyroków 8440- 
wych, kar kościelnych i innych środków prawnych, do osiągnięcia 
swego celu potrzebnych. Posiada, innemi słowami, swoje własne 
prawo, tak zwane prawo kanoniczne. 

Otóż Wydział Prawa Kanonicznego K. U. L., jako jed y- 
na w tak wielkim kraju katolickim placówka ściśle nauko- 
wa, zajmująca się ex profess i wszechstronnie wiedzą prawniczo- 
kanoniczną, przyjęła na siebie zadanie pogłębienia wiedzy kano- 
nicznej, rozwijania bardzo ubogiej dotąd u nas nauki w tej dzie- 
dzinie, oraz przygotowywania młodych kanonistów do samodzielnej 
pracy naukowej i urzędowej na licznie istniejących i coraz 


większej wiedzy wymagających placówkach naukowych adminií--. 


stracyjnych i sądowych. Zadania te Wydział Prawa Kanonicznego 
K. U. L. w miarę możności zrealizował i nadal realizuje. 

Co do pogłębienia wiedzy prawno-kano- 
nicznej, ośmielimy się twierdzić, że przed sześciu laty de- 
finitywnie rozłożony na trzy lata plan studjów jest celo- 
wym, gruntowym, możliwie wszechstronnym i pod każdym 
względem wyczerpującym, oraz — czego brakuje zagranicznym 
wydziałom — jest zastosowany do szczególnych potrzeb Kościoła 
i życia katolickiego w Polsce. 

Plan studjów bowiem nietylko wyczerpuje całokształt za- 
gadnień teoretycznych prawa kościelnego, publicznego i kode- 
ksowego, zarówno dawnego jak i obecnego — (istnieją trzy 
katedry prawa kodeksowego, kurs trzyletni: Ks. Dr. Gomar 
Michiels О. М. Cap., Ks. Dr. Jan Roth 5. J. і Ks. Dr. Stanisław 
Czajka z diecezji Częstochowskiej i jedna katedra prawa ko- 
ścielnego publicznego, historji żródeł i literatury prawa kano- 
nicznego, kurs dwuletni, Ks. Dr. Jan Wiślicki z diecezji Tarno- 
wskiej), i jedna katedra prawa kościelnego publicznego, historji 
Źródeł i literatury prawa kanonicznego kurs dwuletni, Ks. Dr. 
Jan Wislicki z diecezji Tarnowskiej), lecz także gruntownie oma- 
wia prawo kościołów wschodnich, (kurs jednoroczny: Ks. Dr. 
Stanisław Czajka), prawo rzymskie (kurs jednoroczny: Ks. Dr. 
Henryk Insadowski z diecezji Włocławskiej), prawo polskie ogól- 
ne, prawo kościelne polskie przedewszystkiem konkordatowe 
i historję prawa kościelnego w Polsce (kurs dwuletni: Ks. Dr. 
Piotr Kałwa z diecezji kieleckiej). Ponadto zaznajamie wszech- 
stronnie z metodologią prawno-kanoniczną, z techniką prac ku- 
rjalnych i sądowych і przygotowuje w  seminarjach, starannie 
prowadzonych do wydatnej pracy naukowej i zawodowej. 

Program ten, któremu dotąd żaden Uniwersytet nie dorównał 


Str. 4. 


cieszy się wielkim uznaniem najwybitniejszych kanonistów za- 
granicznych, zarówno rzymskich jak i innych. Najlepszym do- 
wodem jego wartości, i dla Profesorów, za ich usilną i staranną 
pracę, najmilszą nagrodą, jest oficjalne jego uznanie przez nową 
Konstytucję papieską „Scientiarum dominus” z dn. 24 maja 1931 r., 
która, podając program studjów odtąd obowiązujący wszystkie 
wydziały prawa kanonicznego, wyraźnie wzoruje się na programie 
dotychczas stosowanym jedynie na wydziale lubelskim. 

Zadanie rozwijania, bardzo ubogiej dotąd w Polsce 
nauki prawno-kanonicznej Wydział Lukelski nie mógł 
niestety, z powodu różnych trudności wydawniczych, spełnić w 
całości, jak sobie życzył. Nie brakuje jednak i w tej dziedzinie 
cennych owoców. Wystarczy wymienić, oprócz artykułów nauko- 
wych w różnych czasopismach ogłaszanych i dość licznych roz- 
praw doktorskich, tymczasem w archiwach Wydziału zachowa- 
nych, kilka dzieł naukowych większej miary przez Frofesorów 
Wydziału publikowanych, jak: Ks. Prof. G. Michiels „Normae 
Generales Juris Canonici” 2 tom., str. XV—521., XX—541. 
»Principia generalia de personis in Ecclesia“ str. XVI— 578. Ks. 
Prof. J. Wiślicki „Zwyczaj w prawie kancnicznem” str. 131. 
Konkordat, str. 192, „Umowy Lateraneńskie” str. 102; Ks. Prof. 
H. Insadowski: „Ustrój prawny kościoła katolickiego”, str. 229, 
„Osoba prawna”, str. 162, „Kościelne prawo pobrzebowe”, 
str. 176, „Res sacrae w prawie rzymskiem, str. 121; Prace zbio- 
rowe profesorów Wydziału: „Małżeństwo w świetle nauki kato- 
lickiej” str. 390; „Rozbiór krytyczny projektu prawa małżeńskie- 
go uchwalonego przez K. K.” str. 151. 

O ostatniem zadaniu Wydziału, mianowicie o przygoto- 
waniu młodych kanonistów zawodowych, chlubnie 
świadczy stosunkowo liczny zastęp absolwentów, (wtem 65 Li- 
cencjatów i 21 Doktorów), z których w tej chwili już dwóch 
wykłada na naszym Wydziale (Ks. P. Kałwa i Ks. Stan. Czajka), 
a cały szereg innych piastuje stanowiska profesorów w Seminar- 
jach duchownych lub pracuje na różnych placówkach kurjalnych, 


prefektowskich i społecznych. 
Dr. Gomar Michiels 
Dziekan Wydziału Prawa Kanon. K. U. L 


Podstawy materjalne K. U. L. 


Widomym wyrazem potęgi idei, która stworzyła do życia 
Uniwersytet Katolicki w Polsce jest fakt, że instytucja ta, która 
niedługo obchodzić będzie piętnastolecie swego istnienia, ma 
odpowiednie środki materjalne, aby się utrzymać i rozrastać. Byt 
jej zawdzięczać należy nie zasiłkom ze skarbu państwa, ale w gorą- 
cem i ofiarnem poparciu całegz społeczeństwa. Instytucja zawdzię- 
сга swe powstanie i rozwój inicjatywie prywatnej. Stworzyły ją 
serca gorące jej pierwszych założycieli. Każdy Rektor, każdy jej 
profesor i współpracownik, każdy jej uczeń i wychowanek po- 
winni i muszą w miarę swych sił i zdolności dbać o jej byt co- 
dzienny i przyszły rozwój. Nakazuje im to wiarą w potęgę idei, 
której usłużą i prosty obowiązek wdzięczności. W niepozornych 
jeszcze murach naszej wszechnicy kryje się wielka siła moralna, 
która w zetknięciu z szarym codziennym wysiłkiem, nabiera sa- 
ma mocy i tężyzny. : 

Podstawy materjalne K.U.L. są następujące: Powstał dzięki 
ofierze prywatnej š. p. Karola Jaroszyńskiego, która jednakże 
stopniała z powodu inflacji i działań wojennych. Gmach, w któ- 
rym obecnie się mieści został mu oddany na rozkaz Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, który kazał usunąć stąd dawny 


szpital wojskowy. Gmach został następnie z gruntu przebudowa- 


ny i rozbudowany kosztem z górą miljona złotych, zebra- 
nych od społeczeństwa katolickiego. Po dziś dzień : znajduje się 
on w stadjum przebudowy i potrzeba jeszcze kilkuset tysięcy 
złotych, aby go ukończyć. Podobnie konieczną jest rzeczą zbu- 
dowanie w pobliżu gmachu nowoczesnej bibljoteki, któraby po- 
mieściła bogaty księgozbiór, liczący około 100.000 tomów. Poza- 
tem płyneły dalsze dary jak od ś.p. Wessla Ogromny dwupiętro- 
wy dom przy ul. Міеса!еў 8 w Lublinie, gdzie mieści się obecnie 


dom akademicki i wiele innych, których niepodobne na tem . 


miejscu wymieniać. Wreszcie ostatnio ś.p A. Potulicka stworzyła 
ze swoich majątków w Poznańkiem ogromną fundację na rzecz 
Uniwersytetu, obejmujący obszar z.górą pięć tysięcy hektarów. 

Każdy interesujący się sprawami gospodarczymi wie jednak, 
Ze w życiu instytucji odgrywa rolę nie tyle majątek. co dochód. 
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Uniwersytet kosztuje w obecnem pierwszem studjum swego roz- 
woju około pół miljona złotych rocznie i sumę tę trzeba rok 
rocznie zdobyć. Majątek nie może dawać takich dochodów. 
W Uniwersytetach amerykańskich, które niemal wszystkie istnieją 
dzięki ofiarności prywatnej — których organizacja (piszący te 
słowa miał możność sam poznać będąc przez pewien czas ich 
wychowankiem) — oparta jest na następującej zasadzie: Uniwer- 


UNIWERSYTET. SALA SENATU. 


sytet prywatny musi pokryć swe wydatki biężące z bieżących 
wpływów, a więc z opłat studenckich i dochodów ze swego 
majątku, a nasz także ze stałych dotecyj Najdostojniejszego 
Episkopatu, natomiast gmachy, laboratorje, seminarje, bibljoteki 
it. d. fundują byli studenci, związani z jego ideą. Czyż takich 
ludzi, związanych z ideą, której nasza wszechnica służy braknie? 
Czyż w pierwszym rzędzie nie powinni poczuwać się do obo- 
wiązku rozbudowy naszej uczelni byli studenci, którzy potem 
często zajmują wpływowe stanowiska w społeczeństwie? Nauka 
ich kosztuje dziesięciokrotnie tyle, co zanią płacą i jest ich obo- 
wiązkiem, gdy dojdą do czegoś, ten dług niepisany zwrócić, aby 
w ten sposób umożliwić naukę innym, swym młodszym kolegom. 

W związku z tem powstała myśl w Uniwersytecie, aby by- 
łych wychowanków związać z naszą uczelnią, aby czuli się oni— 
gdy skończę studja — braćmi swych młodszych kolegów. Po- 
więzanie to odbyłoby się drogą stworzenia organizacji byłych 
studentów. Siedzibą tej organizacji musiał by być Lublin, gdzie 
poważna część inteligencji to wychowankowie naszej „Almae 


Matris”. 
х Witold Krzyżanowski 
prof, K Uniw. Lub. 


` 


Ksiegozbiory Uniwersyteckie. 


Biblioteka Kat. Uniw. Lub. istnieje od r. 1918, czyli od 
czasu Założenia Uniwersytetu. Powiększa się ona równolegle z ro- 
zwojem Uniwersytetu. Dziś należy już ona do rzędu tych nie- 
licznych bibljotek w Polsce, które posiadają przeszło 100.000 
książek. 

Bibljoteka K. U. L. składa się przedewszystkiem z książek, 
które Uniwersytet nabył po swych zmarłych profesorach, jak np. 
prawno-historyczną po ś.p. prof. Zachorowskim, literatury polskiej 
po prof. Haburze, filozoficzną po prof. Straszewskim, karfoniczną 
po Ks. Jaszowskim i historyczną po prof. St. Smolce. 

Najważniejszem jednak źródłem, z którego książki te po- 
chodzą, to darowizny. | tak, w darze otrzymał Uniwersytet nie- 
wielką ale doborową bibljotekę po 'ś. p. Ks. Dębskim. Namie- 
stnikostwo we Lwowie ofiarowało akta grodzkie i ziemskie oraz 
druki sejmowe. Nadewszystko cenną jest kilkunastotysięczna 
bibljoteka, ofiarowana przez hr. Jerzego Moszyńskiego. Zawiera 
ona wielką ilość książek z zakresu historji i literatury, rękopisy 
z XIV w., kroniki z XVI i XVII w., bogaty material z powsta- 
nia z 1831 r., roczniki prasy polskiej z końca XVIII w. i po- 
czątku XIX w. Do wielkich ofiarodawców bibljoteki należy za- 
liczyć prof. naszej Almae Martis Stanisława Ptaszyckiego, b. dy- 
rektora naczelnego archiwów państwowych, który przekazał 
Uniwersytetowi wspaniałą bibljotekę treści historyczno-literackiej 
w ilości ok. 10 tysięcy książek, przybyłą z Piotrogrodu. Stamtąd 
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przybyły również książki z zakresu historji Rosji, ekonomii i pra- 
wa w liczbie ok. 30 tysięcy tomów, zakupione tam dla Uniwer- 
sytetu przez jego założyciela š. p. Ks. I. Radziszewskiego. Nar 
stępnie otrzymano w darze bibljotekę od PP. Biesiadeckich ze 
Lwowa, zawierającą 4.205 książek. 

Przez pewięn czas biblj. otrzymywała obowiązkowe egz. 
. z Kom. Pras., dziś niestety tych książek: juz nie otrzymuje. 


BIBLJOTEKA K. U. L. 
NA TLE KOŚCIOŁA 
BERNARDYNÓW 


Znaczna ilość książek wpływa w drodze międzynarodowej wy- 
miany wydawnictw. uniwersyteckich. 

Do bibljoteki nadchodzi znaczna ilość czasopism tak krajowych, 
jak również zagranicznych, szczególnie francuskich. Powyższe 
czasopisma biblioteka otrzymuje przeważnie bezpłatnie. Niektóre 
z nich jednak, szczególnie fachowe z dziedziny ekonomicznej 
prenumeruje za opłatą. 


Dla całokształtu stanu bibljotecznego na gruncie uniw. na- 
leży wspomnieć o biblj. seminaryjnych. Bibljotek seminaryjnych 
uniwersytet posiada 18 i tak: wydział teolog. posiada 3, teolog. 
biblijną i teolog. wschodniej; wydział prawa kan. 2: jedna pra- 
wa kan., druga prawa kościeln. polskiego; wydział prawa i nauk 
spot.-ekonem. 5: prawną, ekonomiczną, polityki społecznej, prà- 
wa rzymskiego i historyczno-prawną; wreszcie wydział nauk hu- 
manistycznych 8: historji powszechnej, historji kościelnej, polo- 
nistyczną, językoznawęzą, fil. klasycznej, romanistyczną, filozo- 
ficzna i pedagogiczną. Książki te pochodzą bądź z dubletów 
bibl. głównej, bądź z ofiar składanych, a przedewszystkiem 
przez kupno ze specjalnych funduszów wydziałowych. 


Ks. Prof. Insadowski. 


Podstawy prawne K. U. L. 


W 5 num. „Nurtów” pisaliśmy o stanowisku K. U. L. 
w nowym projekcie o szkołach akad. Obecnie projekt ten z 
pewnemi zmianami stał się ustawą, której art. 54 (Dz. U. Nr. 
29, pcz. 247) zalicza Katolicki Uniwersytet Lubelski do pry- 
watnych szkół akademickich. 

Wobec powyższego do K. U. L. odnoszą się przepisy 
z zatwierdzania rektora i prorektora przez ministra W. R. i 
O. Р, który zatwierdza po wysłuchaniu opinji profesorów da- 
„nej uczelni również statut i jego zmiany. 


$ 54, ustęp 2 daje możność udzielania prywatnej szkole 
akademickiej w drodze rozporządzenia prawa nadawania niž- 
szych stopni uaukowych, o ile odpowiada przewidzianym 
-w ustawie warunkom. 

Sprawa ta dla K. U. L. była niezwykle paląca, gdyz 
Uniwersytet Lubelski nie miał dotąd prawa nadawania niższych 
stopni naukowych. 

Dotychczas studenci Prawa i Nauk Społ.-Ek. za pomocą 
Komisji przy Wydziale prawnym lwowskim uzyskiwali magi- 
sterjaty, jako dyplomy Uniwersytetu Lwowskiego. 

Wydział humanistyczny lubelski wydawał tylko dyplomy 
równorzędne magisterjatom, nie miał jednak prawa nadawania 
stopnia magistra. To też bezpośrednio po ukończeniu usta- 
wy poczyniono starania o uzyskanie praw. Dzięki przy- 


chylności Ministra Jedrzejewicza i Ks. vice-ministra Żongoł- 
łowicza starania te zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, 
gdyż w 9 dni po wydaniu ustawy wyszło rozporzędzenie Mi- 
nistra W. R. i O. P. z dn. 9 maja 1933 r. o udzieleniu Kato- 
lickiemu Uniwersytetowi Lubelskiemu prawa nadawania nia- 
szego stopnia naukowego przez Wydział prawa i nauk spo- 
łeczno-ekonomicznych. 
Rozporządzenie brzmi: 


3-14 

1) Udzielam Radzie Wydziałowej Wydziału Prawa i Nauk 
Spol.-Ekonomicznych Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
prawa nadawania następujących akademickich nizszych stopni 
naukowych: stopnia magistra prawa i stopnia magistra nauk 
społeczno-ekonomicznych. 

2) Udzielam Radzie Wydziałowej Wydziału Nauk Hu- 
manistycznych Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego prawa 
nadawania następujących akademinickich niższych stopni nau- 
kowych: stopnia magistra filozofji w zakresie: nauk filozoficz- 
nych, filologji polskiej, filologji klasycznej, filologji francus- 
kiej, historji i pedagogiki. 

$ 2. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia. 

(—) J. Jędrzejewicz 
Minister Wyznań Religiiny 
i Oświecenia Publicznego 


Jednocześnie wydane zostało przez Ministra w dniu 10 
maja postanowienie o organizacji studjów prawnych i społ.- 
ekonomicznych, według którego studjum to trwa 4 lata z obo- 
wiązkiem poddawania się egzaminom rocznym z końcem Ка- 
zdego roku. 

Pozatem postanowienie normuje sprawę powoływania 
Komisyj egzaininacyjnych przez Ministra, oraz ich skladu. 

Termin zdawania egzaminów został utrzymany ten sam, 
t. zn. wiosenny, a tylko dla przyczyn wyjątkowych, jak cho- 
roba lub służba wojskowa, Przewodniczący Komisji (dawniej 
dziekan) może zezwolić na egzamin w okresie jesiennym. 


Odnośnie do Wydzialu Humanistycznego stosuje się roz- 
porządzenie Ministra W. R. і О. Р. z dn. 10 maja 1933 г. 
w którem powołuje się do życia Komisję egzaminów magister- 
skich. Stopień magistra uprawnia do zdawania egzaminu pań- 
stwowego na nauczyciela szkół średnich i do uzyskania stop- 
nia doktora. Pozatem wszelkie przepisy o egzaminach ma- 
gisterskich w uniwersytetach pań twowych obowiązują i nasz 
Wydział Humavistyczny z tą różnicą tylko, że skład Komisji 
magisterskiej ustala Minister W. R. O. P. 

Ustawa wraz z rozporządzeniami, usuwając zasadnicze 
przeszkody, hamujące do tej pory rozwoj Uniwersytetu Kato- 
lickiego i dając studentom to samo, co mogą uzyskać na uni- 
wersytetach państwowych, otwierają przed naszą „Alma Ma- 
ter Lublinensis” nową epokę rozwojową. 


ŚMg. Konstanty Gurowski. 
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Sprawa mieszkaniowa. 
I. Dom Akademicki. 


Dom Akademicki w Lublinie (ul. Niecała 8) mieści się 
w gmachu, uniwersytec іт, ofiarowanym przez $. p. Stanisława 
Wessla z Zyrzyna. 

Obecnie mieszka w nim 80 studentów, Większą niestety 
część domu zajmują jeszcze lokatorowie. 

Wobec rozbudowy studjów na Uniwersytecie i wzrastania 
liczby słuchaczy Dom jest zamały. To też troską Zarządu 
i Władz Uniwersyteckich jest powiększać stale ilość lokali, 
zajmowanych przez studentów, W projekcie istnieje podwyż- 
szenie gmachu o piętro oraz powiększanie ilości pokoi stu- 
denckich przez opróżnianie mieszkań, zajmowanych przez nie- 
akademików. 

Nad działalnością Domu, prowadzonego przez Kiercw- 
nika (studenta), czuwa z ramienia Senatu K. U. L. Kurator, 
którym od stycznia 1932 r. jest prof. Antoni Deryng. 

Jego wysiłkom przypisać należy wielki rozwój urządzeń 
i inwestycyj w ostatnich dwu latach budżetowych. 


DOM AKADEMICKI PRZY UL, NIECAŁEJ 8. 


W okresie tym przeprowadzono przy pomocy subsydjum 
(700 zł.) ze strony Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Mblodz. 
Ak. z p. Świdzińskim, ówczesnym wojewodą, na czele, oraz 
kilkutysięcznych wkładów ze strony Uniwersytetu szereg urzą- 
dzeń, instalacyj el. i poprawek. Najważniejszem było zaprowa- 
dzenie kanalizacji. Nad jej projektem i wykonaniem czuwał 
Ks. Kan Antoni Songajłło, prokurator Uniwersytetu. 

Oprócz mieszkań znajduje się w Domu Ak. świetlica 
z bibljoteką i czytelnią pism, Bibljoteka posiada dwa działy: 
beletrystyczny i naukowy (książki naukowe, skrypty). Dla wy- 
gody studentów istnieje instalacja telefoniczna (12-11). 

Oplaty czynszowe w D. A. wynoszą od 10 do 15 zł. 
miesięcznie. Studenci niezamożni korzystają obecnie .z 13 
stypendjów (10 Bratniej Pom. S. K. U. L. i 3 Uniw.) Pozatem 
Uniwersytet udziela z Fund. Pom. Młodz. Akad. pożyczek 
długoterminowych dla mieszkańców niezamożnych. 

Konieczność dalszej rozbudowy Domu Ak. wymaga 
większych środków finansowych. Z pomocą winny przyjść 
przedewszystkiem władze samorządowe tych miejscowości, 
skąd niezamożna młodzież przybywa do Lublina na studja 
i korzysta z Domu Akademickiego. 


9. W. 
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П. Konwikt. i 5: "o u: 


Ks. studenci obowiązani są mieszkać w tzw: „Konwik- 
cie Ks. Studentów K.U.L. im. św. Jana Kantego”. Konwikt 
ten, położony tuż obok Uniwersytetu a przy ul. Aleje Zgo- 
dy 5, zbudowany został w 1, 1930-31 staraniem Ks. Rektora 
Józefa Kruszyńskiego. 

Jest to dwupiętrowa nadbudowa na dawnym parterowym ? 
domu wojskowym, poszerzona o kondygnację, mieszcząca 
kuchnię i jadalnię (parter), salę wypoczynkową (I p.) i kapli- 
ce (II p.) Prócz tego w budynku znajduje się: 32 mieszkaniajjedno- 
osobowe dla ks. stud., mieszkanie dla ks. dyrektora i pokój 
gościnny. 

Jako inwestycja pomocnicza przy Wydziałach kościelnych 
K.U.L. zależy Konwikt od Ks. Rektora Uniwersytetu. Życiem 
Konwiktu kieruje dyrektor, którego funkcje pełni obecnie ks. 
prof. Piotr Kałwa. 

Oprócz mieszkania otrzymują ks. stud. w Konwikcie peł- 
ne utrzymanie i odpowiednie warunki do pracy naukowej oraz 
życia religijno-duchowego. Opłaty w bieżącym roku ak. wy- 
nosiły z wyjątkiem feryj 820 zł. rocznie przy wpłacie 2-rato- 
wej i 850 zł. przy wpłacie 10-ratowej. 

Wspólne pożycie i ćwiczenia duchonwe normuje Regula- 
min, zatwierdzony przez ks. Biskupa Lub., jako kanclerza K.U.L. 
Regulamin nakazuje wstawanie o godz. 5.30, poczem wspólne mo-. 
dlitwy poranne i rozmyślania półgodzinne. Wspólnie odma- 
wiane są również pacierze wieczorne o godz. 20.45, wraz z ra- 
chunkiem sumienia i okolicznościowemi nabożeństwami w pa- 
zdzierniku, maju i czerwcu. Reszta dnia, poza godzinami wspól- 
nego obiadu i kolacji powierzona jest każdemu do indywidu- 
alnego wykorzystania. Regulamin życia duchownego przepisuje 
ponadto półgodz. konferencję duchowną co 2 tygodnie i 3-dnio- 
we doroczne rekolekcje zamknięte. 

W Konwikcie mają siedzibę 2 koła naukowe: Koło Stud- 
jów Nauk. nad Kościołami Wsch. i Koło Kanonistów. 

Podobnie jak K. U. L. jest środowiskiem studjów koś- 
cielnych, tak Konwikt zapewnia materjalne warunki księżom 
studentom. Jednoosobowe mieszkania, cisza zewnętrzna, którą da- ` 
je położenie zdala od ruchu miejskiego, świeże powietrze poblis- 
kich pól i park do spacerów składają się na wvgodne i zdro- 
we warunki studjów domowych. 


Ks. Z. G. 
HI Mieszkania dla studentek. 


Studentki niestety nie mają własnego Domu Akademi- 
czek. Sprawę tę rozwiązało względnie pomyślnie Towarzystwo 
»Hedvigianum”—z panią mec. Głuchowską na czele. Towarzy- 
stwo to ofiarowało dla.kilkunastu studentek mieszkania (ul. Dolna 


P. M.) w budynku położonym tuż obok Bibljoteki K. U. L. 


Należy się jednak spodziewać, że niedługo trudności 
mieszkaniowe dla naszych koleżanek przestaną istnieć i przy- 
szły Dom Akademiczek zapewni im odpowiednie ро- 
mieszczenie w czasie studjów na K. U.L. 


Z. е. 

z, 

Statystyka studentów Uniwersytetu 
Lubelskiego. 


W roku 1931/32 Uniwersytet posiadał na obydwóch wydziałach kosciel- 
nych 36 księży-studentów. Na Wydziale Prawa i Nauk Ekonomic zno-spo- 
łezznych było zapisanych 615 osób, w tem na sekcji ekonomicznej 125, 
Mężczyzn było 553, kobiet 62. Narodowość: polska 594, rosyjska 3, ruska 1, 
ukraińska 17. Wyznanie: rzymsko-katol. 584, grecko-katol. 15, prawosław- 
nego 10, ewangelickiego 6, Żydów Uniwersytet nie przyjmuje. Ма Wydziale 
Humanistycznym 176 osób, w tem mężczyzn 44, kobiet 132" Narodowość . 
polska 170, ukraińska 4, rosyjska 1. czeska 1. Wyznanie: rzymsko-katol, 
169, grecko-katol. 2, ewangelickiego 1. Stopień magistra praw otrzymały 
73 osoby; na Wydziale Humanistycznym dyplomy 26 osób. Na obydwóch 
wydziałach kościelnych udzielono 12 doktoratów, 7 z prawa kanonicznego 
і 5 z teologji, : 

W roku 1932/33 Uniwersytet posiada na Wydziale Prawa i Nauk 
Ekon.-społecznych 637 studentów. W tem na sekcji ekonomicznej 114, na 
sekcji prawniczej 523. Mężczyzn 531, kobiet 116. Narodowość : polska 601, 
rosyjska 2, ukraińska 34, Wyznanie rzymsko-katol. 590, grecko-katol, 84, 
ewangelickie 5, prawosławne 8, Na Wydziałe Humanistycznym 189 osób. 
W tem mężczyzn 48, kobiet 141. Narodowość : polska 181, rosyjska 1, ukra- 
ińska 7, Wyznanie: rzymsko-katol. 178, grecko-katol. 7, prawosławne 2, 
ewangelickie 2. Na Wydział Teologiczny zapisało się 14 księży-studentów» 
na Wydział Prawa Kanonicznego 14. : 


Dodatek Akademickiego P. C. K. 


„Znaczenie Czerwonego Krzyża 


w społeczeństwach. 


Rozporządzeniem P. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Czerwony Krzyż zaliczono do kategorji stowarzyszeń „wyższej uży- 
łeczności publicznej”. Oznacza to, że zakres działania P. Cz. 
Krzyża obejmuje cale Państwo Polskie, a cele i zadania mają 
wyjątkowo ważne znaczenie dla całego społeczeństwa. 

W czasie pokoju P. Cz. Krzyż niesie wszelką pomoc lud- 
ności cywilnej w wypadkach klęsk żywiołowych, epidemii i t. p., 
współpracuje z władzami rządowemi i samorządowemi nad pod- 
niesi.niem zdrowotności wśród społeczeństwa, krzewi hasła huma- 
nitarne, a jednocześnie przygotowuje się do spełnienia zadań, 
oczekujących Stowarzyszenie w czasie wojny. A zadania te mają 
pierwszorzędne znaczenie: dość je wyliczyć, a więc: udzielanie 
pomocy i opieki żołnierzom, uszkodzonym na skutek działań 
wojennych, udzielanie takiej samej pomocy jeńcom wojennym, 
prowadzenie ewidencji strat w ludziach poległych, zmarłych, ran- 
nych i zaginionych oraz pośredniczenie w wymianie tych danych 
między stronami walczącemi, współdziałanie z organami wojsko- 
wej służby zdrowia i, wreszcie, niesienie pomocy ludności cywil- 
nej, dotkniętej skutkami wojny wogóle. Dla wykonania tak olbrzy- 
miej pracy niezbędne są olbrzymie środki materjalne z jednej 
strony i liczebnie duży udział pracowników ideowych z pośród 
członków społeczeństwa z drugiej. 

Społeczeństwo polskie, niestety, nie wykazało dotąd dosta- 


DRUŻYNY RATOWNICZE Р. C. K. 
W AKCJI UDZIELANIA POMOCY 
OFIAROM GAZÓW TRUJĄCYCH 
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tecznego zrozumienia konieczności współpracy z Czerwonym Krzy- 
żem, nie uświadomiło sobie, że współpraca ta leży we własnym 
interesie całej ludności. Cyfra członków Р. Cz: Krzyża jest tak 
znikoma, że aż śmieszna w porównaniu г cyframi państw zachod- 
niej Europy, nie mówiąc o Ameryce, gdzie prawie każdy oby. 
watel jest członkiem Cz. Krzyża. To też ta okoliczność pozwoli- 
ła Amerykańskiemu Cz. Krzyżowi zgromadzić jeszcze przed wojną 
światową tak olbrzymie fundusze, że korzystały z nich wszystkie 
armje wojujące. Polska w okresie od 1918-1921 roku otrzymała 
od Amerykańskiego Cz. Krzyża miljonowe dary w materjale sani- 
tarnym, odzieżowym i produktach żywnościowych. 

Miejmy nadzieję, że stale mnożące się Koła Młodzieży 
Р. Cz. Krzyża dadzą nam w niedługim czasie taką liczbę uświa* 
domionych pracowników, iż zajmiemy na terenie międzynarodo- 
wym należne Polsce stanowisko. 

Dr. Czesław Czerwiński 


Prezes Lub. Okręgu Pol. Cz. Krzyża 
Zakończenie I Ak. Kursu Sanitarnego P.C.K. 
na Uniwersytecie. 


Dnia 23-go maja zakończył się pierwszy Akademicki kurs 
dla sióstr pogotowia sanitarnego zorganizowany na terenie Uni- 
wersytetu, przez Polski Czerwony Krzyż, z inicjatywy Akademic= 
kiego Koła P. C. K. — Po zakończeniu kursu można śmiało 
A pewne cechy dodatnie kursu, jak również małą jego 
wa е. 


Faktem jest, że przed każdą słuchaczką odkrywa się cała 


Z OBOZU ĆWICZEBNEGO P. C, K, 
POD STARYM SĄCZEM 


Str. 2. 


masa nowych wiadomości podstawowych, a tak bardzo przez 
ogół ignorowanych. Są to wiadomości z dziedziny: anatomii, 
bakterjologji, lekarstw, ratownictwa w nagłych wypadkach, obro- 
ny przeciwgazowej, higjeny, pielęgniarstwa i t. p. — Kursy są 
organizowane poto, aby w razie wojny armja mogła liczyć na 


pomoc wykwalifikowanych sióstr, które będą mogły zająć się fa- 


chowo rannymi i cier- 


DODATEK AKADEMICKIEGO P.CK. 


Wbrew obowiązującym traktatom międzynarodowym i Li-- 
dze Narodów, wbrew ciągłemu nawoływaniu wszystkich państwe 
świata do rozbrajania się — wszyscy zbroją się na wyścigi... 
I tak nie zdążyliśmy nawet odetchnąć ро morderczej wojñie- 
światowej, która pochłonęła przeszło 20 miljonów istnień ludzkich, . 
silnych i zdrowych, gdy dziś cały świat znów z lękiem oczekuje - 

nowej wojny... My jek. 


piącymi. Jednak wia- 
domości, które zdo- 
bywa się na kursie 
nie tylko mogą być 
pożyteczne na wypa- 
dek wojny, ale są ko- 
niecane w życiu рга- 
ktyczno-codziennem. 
Każda z nas ma ro- 
dzinę, której w wielu 
wypadkach .róznych 
chorób trzeba przyjść z 
pomocą. Jeżeli jednak 
nie mamy pojęcia, jak 
się wziąć do tego, to 
napewno nie pomoże- 
my choremu, а паіму- 
żej zaszkodzimy mutyl- 


ko. Wiadomą jest rze- е Язна 


Inauguracja Akademickiego Koła Polskiego Czerwonego Krzyża w Lublinie 17 styczeń 19335, 


nie chcemy — to рга- - 
| wda—tem niemniej nie- 
| zależnie od naszej wo- 
li, —to, czego się оБа-- 
wiamy, może stać się 
faktem. 

Społeczeństwo, nie 
przygotowane do tej 
możliwości, narażone 
będzie na dotkliwe š 
bolesne przejścia... Оог- 
świadczenia będą tem 
tragiczniejsze,im wię” 
ksze będą: bezradność 
i panika. Miedzynaro— 
dowa organizacja Cz. 


sło humanitarne mi- 
łości bliźniego — liczy 


czą, że nieraz udziele- 
nie choremu pierwszej pomocy — decyduje o jego życiu. Takie 
dziedziny, jak: higiena i znajomość lekarstw są, niestety, u nas 
bardzo zaniedbane. Nie mówię już o obronie przeciwgazowej, 
bo o tem mamy mniej więcej takie pojęcie, jak o Marsie. 

Jedyną usterką kursu było, zbyt późne zaczęcie się wykła- 
dów, oraz zbyt mała liczba Akademiczek, które zapisały się na 
kurs. (Duża liczba uczestniczek rekrutowała się z poza Uniwer- 
sytetu). Wykłady rozpoczęły się bowiem w lutym, a skończyły 
się dopiero w maju. То też egzamina z przesłuchanych przed- 
miotów na kursie zbiegły się z egzaminami na uniwersytecie. 

Chcąc uniknąć podobnej trudności w roku przyszłym, Za- 
rząd A.K.P.C.K. postanowił następny kurs rozpocząć w listopa- 
dzie. 

To też przy organizowaniu listopadowego kursu ambicją 
naszą powinno być, ażeby jaknajliczniejszy zastęp akademiczek 
zapisał się na kurs dla sióstr pogotowia sanitarnego. 


A. Gurczynowiczówna 


Do koleżanek... 


Zajęci codziennemi sprawami, zwykłą i szarą troską o przy- 
szłość, skłopotani licznemi zmartwieniami na tle trudnych warunków 
materjalnych, w jakich w obecnej chwili znajduje się młodzież 
akademicka, zapominamy, że poza naszemi osobistemi sprawami 
istnieje cały szereg zagadnień społecznych. Jedno z tych zagad- 
nień, stale zaniedbywane w dobie dzisiejszej — to jest obrona i 
niesienie pomocy społeczeństwu w razie ewentualnej wojny. 

. Prawdą jest niestety, że aczkolwiek wszyscy zgadzamy się na 
to, że cała Europa jest w niebezpieczeństwie, nasze społeczeństwo 
za mało uświadamia sobie, że wcjna współczesna zagrozi społe- 
czeństwu bezpośrednio. Wojna stanie się tym tragicznym okre- 
sem, w którym przeżywane dziś troski i zmartwienia zbledną i 
wydadzą się jasną i beztroską przeszłością, którą będziemy z ża- 
lem wspominać. 


Siostry Rezerwy P. C. K. przy zajęciach praktycznych w szpitalu, 


się z realnemi stosun— . 


kami między zwaśnionemi narodami i przygotowuje społeczeństwo 
do łagodzenia skutków wojny przez niesienie pomocy rannym i zatru- 
łym gazami. 


AKADEMICZKO -- w przyszłym roku akademickim Ak. 


P. Czerw. Krzyż zamierza zorganizować na terenie naszego Uni- 


wersytetu następny Kurs dla sióstr pogotowia sanitarnego. —Kurs . 


rozpocznie się w listopadzie b. roku. 


Koleżanko — obowiązkiem Twoim—jako dobrej Polki—jest 
kurs taki ukończyć. W Uniwersytecie naszym studjuje przeszło 
200 koleżanek, to też kurs ten winien liczyć tyleż słuchaczek. 

Kurs Sanitarny P.C.K. nie jest długi ani trudny-—obejmuje 
zaledwie 100 godzin wykładów, następnie kilka tygodni praktyki 
w szpitalu. 


Wykładowcami są najwybitniejsi lekarze miasta Lublina. 
Wiedzę zdobytą na wykładach będziesz mogła zastosować nie 
tylko w razie wojny, ale i w wypadkach nagłych, które zdarzają 
się w czasach jaknajbardziej pokojowych. 


Koleżanko — korzystając narówni zmężczyzną z pełni 
praw, musisz się poczuwać do tych obowiązków, którym będziesz 
mogła podołać. 


Nie unikaj więc pracy dla innych — wszak wiesz, że jak 
społeczeństwo istnieje dla Ciebie, tak Ty istniejesz dla spole- 
czeństwa. Szczytniejszem jest ratować innych, niż samej wymagać: 
pomocy i ratunku. 


Niech żadnej koleżanki nie. zbraknie na Kursie Czerwonego» 
Krzyża. 


Zarząd | 
Akadem. Koła Ф. С. K. 


Krzyża — krzewiac Ва- - 
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Cel wyższych uczelni 


katolickich. 


Wszystko to, co profesor głosi z katedry, a co młodzież 
wynosi z uniwersytetu w Świat, wszystkie te hasła, prądy, Кіе- 
runki, myśli filozoficzne, religijne, społeczne, ekonomiczne, po- 
lityczne, wszystkie one, jak echo zostaną powtórzone w szkole, 
biurze, na licznych wie- 
cach, zebraniach, w do- 


mu i na ulicy, słowem 
wszędzie, gdzie sięga 
wpływ inteligenta. Dziś, : 


choć znikła różnica sta- 
nów, chociaż wszyst- 
kim przysługują jedna- 
kowe prawa, życie je- 
dnak na pierwsze miej- 
sce wysuwa inteligencje, 
i na nią właśnie zwracają 
się wszystkie oczy, jako 
na tych, którzy mają two- 
rzyć jego nowe formy, 
a tworzyć je beda na, 
tych fundamentach, które 
wznieśli w swej duszy w 
ciągu długich lat studiów 


na wyższych uczelniach. 


Nie potrzeba chyba do- 
wodzić, jaką klęską ży- 
ciowa dla człowieka bę- 
dzie mylne rozwiązanie 
zagadnienia, związanego 
w jakikolwiek sposób z 
życiem. 

Poszukiwanie prawdy 
i dochodzenie do niej jest rzeczą trudną i wymagającą dużej ostro- 


żności, by nie zejść z prostej linji. Jeżeli się teraz weż- 
mie pod uwagę młodzież opuszczającą, mury szkolne, któ- 
ra niby coś wie, a właściwie nic nie wie, а pragnie 
wiedzieć wszystko i z szalonym pędem rzuca się do 


rozwiązywania podstawowych zagadnień życia i wystawia swe 
uszy zawsze jednakowo na wszystko, co jej o tem mówią, bez 
zastanawiania się nad tem, czy takie rozwiązanie sprawy jest 
słuszne, czy też nie, to nie trudno jest zrozumieć, że od kierunku i na- 
stawienia wyższej uczelni, która występuje jako autorytet pra- 
wdziwej wiedzy, zależy ustosunkowanie się do życia w każdej 
jego dziedzinie, tak indywidualnego, jak i społecznego przyszłej 
inteligencji. 

Z całą pewnością twierdzić można, że nie jest rzeczą 
obojętną jakie będą uniwersytety, t= kuznice przyszłego życia, 
czy one będą o materjalistycznem czy idealistycznem, religijnem 
czy areligijnem nastawieniu, czy wykładający profesorowie będą 
katolikami, protestantami, czy też ateistami, bo kierunek ich my- 
ślenia stanie się siłą rzeczy kierunkiem myślenia młodej inteli- 
gencji. Katolicy powinni myśleć po katolicku i katolicki mieć 
pogląd na świat, ten zaś może dać tylko uniwersytet katolicki 
Kościół Katolicki, mając prawdę, nigdy nie obawiał się i nie 
obawia gruntownej wiedzy, której właśnie ostatecznym celem 
jest dojście do prawdy. Dlatego zawsze olbrzymi wysiłek skie- 
rowywał w tę stronę, by, dając ludziom prawdę, jednocześnie po- 
zyskać ich dla siebie. 


W tym celu, poza licznemi szkołami niższemi, zakładał i za- 
kłada szkoły wyższe, uniwersytety katolickie, których w ostatnich 
czasach zaczyna pojawiać się coraz więcej. Uniwersytety kato- 
lickie są dziś w Belgji, Holandji, Szwajcarji, Francji, Włoszech, 
Ameryce i w innych krajach. Polskę reprezentuje właśnie nasz 
Uniwersytet Lubelski. Wszystkie one spełniają doskonale swą 
rolę i nabierają, zwłaszcza dziś wobec ogólnoludzkiego zmater- 
jalizowania, szczególnego znaczenia, jako strażnice, jako głośne 
memento. . 


Janina ŚMichalikówna 
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LUBLIN, FRAGMENT STAREGO MIASTA. 


о A: Str. 7. 


Student w archiwum lubelskiem. 


Niejednemu laikowi na dźwięk słowa „archiwum” oczy za- 
mykają się a włosy dęba stają, dla innych jest to 100°/,-ома przy- 
czyna, żeby nie zapisać się na historję. Ja jednak należałem do 
odważnych. Dla stwierdzenia wystarczy, gdy powiem, że jestem 
historykiem i zamiłowanym „archiwistą”. | muszę pocichu wy- 
znać, że jedno i drugie jest bardzo przyjemne, a to ostatnie w 

wykształceniu fachowem 
ogromnie pożyteczne. 


Jeżeli ktoś nie wierzy, 
zaraz się przekona, jeżeli 
oczywiście starczy mu 
cierpliwości doczytać do 
końca. 

Proszą sobie муога- 
zić, że jestem badaczem 
cen. Co możebyć пидпіе{- 
szego nad ceny? Konie 
tyle a tyle, krowy o 2 złote 
mniej, cielęta tylko po- 
łowę, piwo — groszy? 
11.4. A jednak! Маш 
pod ręką notatki, doko- 
nane w związku z bada- 
niem cen w Lublinie zr. 
1569-71, gdy przeglada- 
łem jedną z ksiąg rachun= 

` kowych miejskich. (Acta 
Perceptorum et Ёхреп- 
sorum 1781 a, Archiw. 
Lubel.). Ciekawe rzeczy! 
Miasto jak wiadomo z 
prac Z. Froehlichowej 
(„Z dziejów organizacji 
władz miej. m. Lublina 


! do końca XVII w. Pam. Lub. t.l, J. Rabinina: „Rada Miej. lubelska 


w ХХІІ w.”) miała swój samorząd, miało odpowiednich urzędników 
wykonawców. Na samorząd składały się Rada i Ława, 
Radę tworzyło 10-ciu rajców, przyczem 4-ej urzędował ko- 
lejno na burmistrzowych stanowiskach, inni „radzili.” Jako 
wynagrodzenie dawano im w okresie Świąt Bożego Narodzenia: 
„Czterem siedzącym na czarne strucle beczkę piwa po 

45 gr. — 6 zł., a drugim 4-m po 25 gr. — 3,10”; 

Na święta zaś Wielkanocne: 

„Panom Rajcom na dwoje cieląt co kupiono u Marcina mu- 
larza — 4,20; i tem trzecie — 2,8. Panom siedzącym 4-m 4 becz- 
ki piwa”. Dla dzisiejszych abstynentów jest to argument popro- 
stu druzgoczący, ale i jaroszom się dostało. 

Opróch rajców najważniejszą osobistością w Zarządzie Miej- 
skim był pisarz, który jednak miał ustaloną płacę, miano- 
wicie 8 fl. kwartalnie. Dalej idą słudzy, wożny, no i mistrz 
czyli kat miejski. Ten ostatni to ciekawy w owych czasach 
urzędnik miejski. Aż dziwne, że do tej pory nie doczekał się 
źródłowej monograji і to bogato ilustrowanej. Był on i stale 
uposażony (tyg. 15 gr. i kwartalnie 24 gr.) i pobierał wszelkie 
inne dodatkowe dochody, a o uniwersalnych obowiązkach jego 
świadczą także zapiski: mistrzowi (str. 103) od wieszania 2 zło- 
dzi-jów — 24 gr.; 2) mistrzówi na „instrumenta ku probowaniu” 
więźniów; 3) mistrzowi, co doglądał, aby „gnoiu” na drogach 
nie kładziono; 4) mistrzowi od „wychędożenia” miasta za 2 nie- 
dziel — 18 gr. i wreszcie 5) dano łaziebnikowi, co leczył nie- 
wiaste, co jej „mistrz” nogę uciął і co na potrzeby od „łaźniey” 
wedla regestu, który pokazał — 8 zł. (str. 139). 

Jest więc omawiany mistrz, jak z powyższego widzimy, i czyś- 
cicielem miasta, spełnia też określoną funkcję przy wydobywaniu ze- 
znań od więźniów, i egzekutorem wyroków, z których powyżej przy- 
toczony należy względnie do łagodniejszych. Osoba tego mistrza jest 
więc niezmiernie ciekawa i przypuszczam, że zostanie napewno 
scharakteryzowana przez kogoś z badaczy przeszłości m. Lublina 
„w osobnej rozprawie, wydanej, oczywiście, przy pomocy kasy Mia- 

'nowskiego lub Ministerstwa. A może któryś z „najmłodszych” 
historyków wziąłby to za temat pracy magisterskiej? 
Władysław Adamezyk 


Str. 8. NU R "TX 


Bratnia Pomoc Studentów K.U.L. 


Celi zadanie. Konieczność istnienia instytucyj samo- 
pomocowych jest aż nadto widoczna. Każdy zespół ludzi o róż- 
nym stopniu zamożności stwarza dla siebie organizację gospo- 
darczą celem ułatwienia sobie egzystencji. Cóż dopiero mówić 


o społeczności ludzi kształcących się, którzy tworzą zawsze amal- 


gamat pod względem uposażenia materjalnego. 

Tam konieczność istnienia instytucji wzajemnej pomocy narzu- 
са się z całą potęgę, jakąniewątpliwie jest głód, bieda, niedostatek ete. 

Tak też i w społeczności akademickiej naszego uniwersytetu 
potrzeba utworzenia takiej instytucji zrodziła się odrazu z chwilą, 
gdy studenci Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego stworzyli 
pewną większą grupę ludzi. W ten sposób powołano do życia 
Stowarzyszenie „Bratnia Pomoc” Studentów Katolickiego Uni- 
wersytetu Lubelskiego, której celem jest organizowanie i niesie- 
nie pomocy materjalnej przedewszystkiem, a następnie zaspaka- 
janie potrzeb kulturalnych i towarzyskich członków stowarzysze- 
nia. Społeczność akademicka naszego środowiska wcześnie już 
zrozumiała, że, by zapewnić normalny rozwój Stowarzyszenia 
i usunąć niezdrowe tendencje wśród młodzieży, należy wprowa- 
wadzić przymus przynależenie do Bratniej Pomocy. 

Udało się to tem łatwiej, iż jak wiadomo, słuchaczami па- 
szej Almae Matris mogą być tylko chrześcijanie. W ten sposób nasze 
środowisko wyprzedziło o poważny okres czasu tendencję, jaka obec- 
nie wypłynęła, a mianowicie, by przymus należenia do Bratnich 
Pomocy rozciągnąć drogą ustawową na wszystkie wyższe uczelnie. 

Bratnia Pomoc naszego uniwersytetu jest więc jedyną orga- 
nizacją na naszym terenie akademickim do której wchodzą 
wszyscy studenci K. U. L. bez różnicy poglądów ideowych lub 
politycznych, i to wyciska na naszem Stowarzyszeniu szczytne 
piętno ogniwa, łączącego i zespalającego życie środowiska. Brat- 
niak jest dotychczas jedyną reprezentacją naszej społeczności 


akademickiej, gdyż wszelkie dotąd próby utworzenia innego > 


przedstawicielstwa nie dały wyników. 

Zadania samopomocowe realizuje Stowarzyszenie w kilku 
agendach, które obejmują całokształt potrzeb akademików. 

Pozy@zki. Rolę kasy pożyczkowej spełnia Skarb przez 
wydawanie pożyczek bezprocentowych krótko i długoterminowych. 
Krótkoterminowe stanowią pomoc dorażną і są wydawane do 
wysokości 30 zł., na skutek osobistego zgłoszenia się do prezesa 
lub skarbnika. Pożyczki te nie mogą być prolongowane, stano- 
wią one kapitał, ciągle będący w obrocie. Pożyczek zwykłych, 
długoterminowych, udziela Zarząd Stowarzyszenia na podstawie 
umotywowanego podania na przeciąg najwyżej jednego roku. 

Kuchnia Akademicka, prowadzona przez Bratnią Po- 
moc mieści się w obszernym lokalu w uniwersytecie. Kuchnia wyda- 
je dwa razy dziennie posiłki. Obiady w cenie 80 gr. składają się 
z trzech dań. Kolacje gorące kosztują 40 gr. Kuchnia obecnie wydaje 
około 100 posiłków w porze obiadowej i przeciętnie 30 kolacy; 
dziennie. Zarząd Bratniej Pomocy przychodzi z wydatną pomocą 


Kol. Kol. niezamożnym przez wydawanie stypendjów w formie 
obiadów na przeciąg miesiąca. W ubiegłym roku takich stypendjów 
było pięć, obecnie została powiększona ich liczba do ośmiu. 
Kuchnia jest agendą samodzielną i prowadzi osobną rachunkowość. 

Sekcja Skryptowa prowadzi wydawnictwo skryptów 


KUCHNIA AKADEMICKA. 


Jest pewien lokal w Uniwersytecie, w którym milkną wszel- 
spory partyjne, wszelkie uniwersje osobiste i polityczne. Legjo- 
nista z Narodowcem i Demokrata z Odrodzeniowcem stają w 
zgodnym ordynku, uzbrojeni w kwitek obiadowy, kolacyjny, 
i wszyscy mają miny na temat: co też dzisiaj będzie na obiad 
Lokal ten, to kuchnia akademicka. 

Władza, na którą się składa kierownik kuchni i jego wier- 
ny zastępca, to ludzie, do których się stosuje: właściwe 
na właściwem miejscu. Przecież ci ludzie, to chodzące reklamy 
kuchni. Tak wygląda pączek alpejski, tak wygląda róża w maśle, 
tak wygląda dyrektor w lzbie Skarbowej. Kol. kierownik także 
wygląda (przez okienko) i w przerwie między jednym kąskiem, 
a następnym sprzedaje kwitki. Obiad w kuchni kosztuje tylko 
80 gr., cena więc dosyć niska jak na niewielką ilość (około 100 
dziennie) wydanych obiedów. Ale zato, jaki obiad! Człowieku! 


„Palce lizaé і'о ściany mazać! Zupa, pieczyste i deser w ilościach: 
najzupełniej zadawalniających i wszystko smaczne, i świeże. Jest — 


to zasługą Siostry, która tam, za okienkiem z dobrotliwym 
uśmiechem rozdziela, nakłada, dolewa i przeróżne sztuki czyni, 


oe żeby tylko każdy był najedzony і zadowolony. Stefcie i Lodzie 


dzielnie jej sekundują w tem rozdawaniu dóbr doczesnych i in- 


Nr. 5—6 (8—6). 


oraz wypożyczalnię podręczników. Sekcja Skryptowa jest również 
agendą samodzielną, prowadzącą własną rachunkowość. Do współ- 
pracy w Sekcji powołani są przedstawiciele wszystkich Kół 
Naukowych. Sekcja wydała już cały szereg skryptów, dotyczą- 
cych przeważnie materjału do studjów prawniczych i humani- 
stycznych. Wszystkie powyższe wydawnictwa są wydane bardzo 
starannie, są wielkiem ułatwieniem w studjach i pozwalają na 
uniezależnienie się od prywatnych przedsiębiorstw, pobierających 
zą wypożyczanie skryptów wygórowane sumy. 

Opieka lekarska jest zorganizowana przez Sekcję 


Zdrowia. Dzięki bezinteresowności lekarzy lubelskich, niezamożni 


studenci, na podstawie upoważnień Bratniaka, otrzymują bezpłat- 
ne porady lekarskie, koszt lekarstw opłacają studenci w 50°/o, 
resztę pokrywa Brałnia Pomoc w dwu aptekach, zakontraktowa- 
nych przez Stowarzyszenie. Sekcja utrzymuje teź kontak z ogól- 
noakademickiemi uzdrowiskami i kolonjami letniemi. Bratniak 
udziela też specjalnych pożyczek zdrowotnych dla pokrycia le- 
czenia, czy też wyjazdów do sanatorjów. Sekcja pozatem dba 
o higjeniczne utrzymywanie lokali Bratniackich. 

Sekcja Pośrednictwa Pracy stara się przyjść 
z pomocą Koleżankom i Kolegom, poszukującym pracy zarobko- 
wej, przez staranie się o korepetycje, kondycje, prace akordowe, 
biurowe i t. d. 

Bratnia Pomoc stara się też w miarę możności popierać 
życie kulturalne i towarzyskie. Prowadzi więc czytelnię czaso- 
pism codziennych politycznych i specjalnych. Pozatem po- 
piera rozwój życia naukowego młodzieży przez subwencje dla 
Kół Naukowych. Jako autonomiczna agenda Bratniaka istnieje 
i rozwija się Chór Akademicki. 

Przy Stowarzyszeniu „Bratnia Pomoc” S. K. U. L. istnieje 
Sąd Koleżeński, sądzący sprawy prywatne między człon- 
kami Bratniej Pomocy i sprawy z oskarżenia publicznego, do 
którego powołany jest kol. Prokurator Sądu Koleżeńskiego, sto- 
jący na straży godności i honoru akademickiego. 

Rolę instytucji nadzorującej działalność finansową Bratniej 
Pomocy spełnia Rada Gospodarcza, której zadaniem 
jest uchwalanie budżetu Stowarzyszenia oraz udzielanie opinii 
w sprawach gospodarczych Walnemu Zebraniu i Zarządowi 
z własnej inicjatywy i na własne ich żądanie, oraz w wypadkach 
specjalnej wagi. 

W ten sposób przedstawia się podział pracy w Bratniaku- 
Dla uzupełnienia należy dodać, iż luźnie związane niemniej jed- 
nak będące pod nadzorem Zarządu Br. Pom. jest Koło Szachis- 
tów, które co pewien czas urządza turnieje. 

Ze starszem społeczeństwem Bratnia Pomoc utrzymuje Коп- 
takt za pośrednictwem Lubelskiego Wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy Młodzieży Akademickiej, 
którego celem jest popierać młodzież moralnie i finansowo. Or- 
ganizacja ta ma charakter napoły urzędowy, ponieważ na czele 
Komitetu stoi Wojewoda Lubelski. 

Bratniak jest ciągle w żywej łączności z Uniwersytetem. 
Dzięki uprzejmości Senatu Bratniak zajmuje kilka obszernych 
lokali w gmachu uniwersyteckim bezpłatnie. 

Senat rozciąga pieczę nad Bratnią Pomocą za pośrednictwem 
Kuratora, który posiada daleko idącą ingerencję w działalność 


Stowarzyszenia. A. Florkiewicz. 
Na wa ETO ZA OES za aa TOWN 


AM nych ziemiopłodów. Benjaminkami tych niewiast są oczywiście — 
L ўя, DY Т ДҮ a Я j i ; Б. W ‹ і 


dostojni „urzędnicy” Bratniaka. Wystarczy spojrzeć na każdego 
z nich, żeby się zaraz jeść zachciało. Tak apetycznie wyglądają. 
Nie mówię tego przez zazdrość, bynajmniej. Mnie także dobrze 
działo się pod opieką Siostry. 

kuchni można też zagrać w ping-ponga. Ajakże! Ale 
spróbuj człowieku zagrać bez zezwolenia władz? Aha! W tej 
chwili zjawi się kierownik wraz ze swym adjutantem i zostajesz 
zgromiony, że jesteś niehumanitarny i niehygjeniczny, bo jak 
pika wpadnie komu w zupę, albo jak przez nieuwagę 
połknie piłkę, to się przecież może rozchorować. Odchodzisz 
przejęty, przepraszając ich га ten karygodny czyn, a gdy ро 
chwili wrócisz, oczom nie wierzysz?” „Władze” łupią sobie 
w ping-ponga, aż echo idzie. Prawdopodobnie są już tak wy- 
ćwiczeni,:że szkody blizniemu nie wyrządzają. 

Ostatnio sprawiono w kuchni, można powiedzieć, „па 
rząd” do mycia rąk. Chcesz myj, nie myj! І o dziwo! Podobno 
znaleźli się studenci, którzy to czynią. Swoją drogą ludzie z ini- 
cjatywą. Kuchnia Akademicka dobrze spełnia swoje zadanie, bo 
żywi i dobrze i tanio, a niezamożnym studentom wydaje obiady 
i kolacje darmo. Wkrótce też ma się podobno podawać na dru- 
gi deser porcje audycyj radjowych i z płyt gramofonowych. 
Więc mam słuszność! 0 cas bowiem twierdziłem, że żołądek 
nie może się obejść bez muzyki, a muzyka — właśnie również. 
Przyszłość wiec pod znakiem radja. amam Kozłowski 


уа грае дара р а a s sP ЛЫМ 


“sisaqa, сьць 
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N U ¿Rapa Y. 


O kotach naukowych 


i organizacjach 


studentów 


ideowych 
K. U. L. 


Kola naukowe. 


Praca naukowa studentów na uni- 
wersytecie biegnie po dwif równoleg- 
łych drogach, W jednym wypadku są 
to właściwe studja, objęte obowiązu- 
jącym regulaminem; składają się na 
nie wykłady, ćwiczenie seminaryjne 
it. p. prowadzone przez profesorów, 


W drugim — to dobrowolna praca 
akademików na terenie kół naukowych, 
Ma ona znaczenie wielkiej wagi. Koła 
naukowe uzupełniają zakres wiedzy, 
zdobytej w czasie szczupłego stosun- 
kowo czasu studjów. Ponadto praca 
w takiem kole jest probierzem samo- 
dzielności studenta w dziedzinie nauki, 
Koła naukowe w końcu skupiaję jed- 
nostki, mające wspólne zainteresowa- 
niai cele, to zaś wytwarza atmosfsrę 
o silnem napieciu naukowem, ułatwia- 
jącą rozwój umysłów wskutek, wzaje- 
mnego ścierania się poglądów i myśli 
w dyskusjach, 

Podkreśliwszy w lekkim zaledwie po- 
ciągnięciu znaczenie kół naukowych 
na terenie uniwersytetu, chcą przed- 
stawić w jakich to kierunkach praca 
w takich kołach się rozwija, czyli, in- 
nemi słowy, jakie mamy koła naukowe 


na KO U. TL. 


W dziedzinie prawa i nauk społecz- 


no-ekonomicznych rozwijają swą dzia- 
łalność: Koło Prawników i Koło Eko- 
nomistów. 

Najwięcej kół znajduje się przy Wy- 
dziale Humanistycznym, Są to Koła; 
Polonistów, Historyków, Pedagogiczne, 
Filozoficzne, Romanistów, Studjów Fi- 
lozoficznych im sw. Tomasza z Akwi- 
nu i Akademickie Koło Badań Nau- 
kowych nad Kościołami Wschodniemi. 

W zakresie nauk kościelnych pracu- 
je Koto Kononistówi Koło Teologizzne. 

Z powyższego jasno widać potwier- 
dzenie tego, co na samym początku 
o równoległości prac w Kołach nauk. 
z właściwemi studjami uniwersyteckie- 
mi powiedziałem — każda grupa па- 
ukowa poszczególnych wydziałów K, 
U L. znajduje swój odpowiednik we 
właściwem kole, 

I tak np. studenci filologji polskiej 
pracują w Kole Polonistów. Podobnie 
inni, 

Jedynym wyjątkiem jest brak koła, 
którego celem byłoby pogłębianie 
studjów filologii klasycznej. Myśl jed- 
nak założenia takiego już istnieje i 
należy się spodziewać, że wkrótce 
będzie zrealizowana, 

Tyle, krótko mówiąc, co do kół na- 
ukowych K. U. L. 


Organizacje ideowe. 


Zgory zaznaczam, że nie jest tu 
moim celem traktowanie ideologij 
poszczególnych organizacyj. 

Chodzi mi natomiast o ich wylicze- 
nie i pobieżne zorjentowanie czytel- 
nika wśród rozmaitych dążeń i kie- 
runków ideowych studentów K. U. L. 

To pobieżne zorjentowanie można 
uskutecznić bardzo krótko. — Popro- 
stu należy wliczyć daną organizację do 
pewnej grupy, charakteryzującej już 
swą nazwą jej cele, 

W powyzszy więc sposób rozwią- 
zana, kwestja przedstawia sie. nastę- 
pująco: 

Do Grupy organizacyj ideowo - wy- 
.chowawezych należą zatem : 

Związek Polskiej Młodzieży Demo- 
kratycznej Szkół Wyższych Rzplitej 
Polskiej, Młodzież Wszechpolska, S. 
K. M.A. „Odrodzenie” oraz Legjon 
Młodych. 

Do grupy drugiej. t.j. organizacyj 
o zabarwieniu religijnem (katolickiem) 
należą: 

Sodalicje Marjańskie, Koło Misjolo- 


giczne i Akademickie Stow. Charyt.` 


„Pomoc Bliźniemu”. 

Trzecia grupa to wszystkie korpo- 
racje 5. К. U. L., a to: 

„Korabja”, „Concordia”, ,,Hetmanja” 
„Astrea” i „Gdynia”. 

Do czwartej wreszcie grupy należą 
wszystkie inne organizacje, mające na 
celu pracę w dziedzinie: przysposobie- 
nia wojskowego. przysposobienia do 
pomocy rannym na wypadek wojny, 
sportu oraz kultu pieśni. А 

W tej więc grupie znajdują się: 
„Strzelec”, Ak, Koło P. C, K., Aka- 
demicki Związek Sportowy, Gromada 
Starszoharcerska oraz Chór Akade- 
micki. 

Dla Bratniej Pomocy należy ргїе- 
znaczyć osobną grupę ze względu na 
specjalny charakter tej instytucji, Po- 
nieważ jednak w numerze tym poświę- 
cony jest jej osobny artykuł, nie będę 
o tej organizacji mówił. 

Tak więc przedstawia się z lotu 
ptaka widok kół naukowych i orga” 
nizacyj ideowych studentów K, U. L. 


<bigniem Cieślik 


Wszystkim Prenumeratorom i Czytelnikom 


„Nurtów“, składa serdeczne życzenia wesołych 


wakacyj 


REDAKCJA. 


Str. 9. 


Przegląd miesięczny. 


„Odrodzenie” Sprawozdanie za kwie- 
cień i maj. 21 kwietnia odbyło się na- 
bożeństwo i święcone dla członków 
i sympatyków Odrodzenia. Odbyły się 
również dwa zebrania ogólne z refera- 
tami: 

1. Wrażenia z pielgrzymki do Rzy- 
mu-kol. K. Turowski. 

2. Sposób realizacji korporacjoni- 
zmu katol. w Polsce kol. Mgr. Kraw- 
czyk. 

Praca intelektualna: odbyły się prze- 
widziane w kalendarzyku prac zebra- 
nia sekcyj tak. że program został wy- 
czerpany. 18-yo maja odbyło się Wal- 
ne Zebranie, na którem członkowie za- 
akceptowali sprawozdanie ustępujące- 
go Zarządu, udzielając mu absolutor- 
jum ze szczególnem podziękowaniem. 
Należy zaznaczyć że oprócz tego Wal- 
ne Zebranie uchwaliło specjalne po- 
dziękowanie dla ustępującego Prezesa 
Kol. Turowskiego za jego dwuletnią 
pracę na tem stanowisku. Następnie 
wybrano nowy Zarząd z kol, A. Waj- 
rakiem jako Prezesem, Poza tem we- 
szli do Zarządu Kol. Kol: S, Eusta- 
chiewicz, A, Florkiewicz, M, Gawdzik, 
ks, L, Pawlina, I. Karpińska, К. Osu- 
chowska, M. Waściszakowska, S. Tchó- 
rzewska, A, Zakrzewska, Z. Rostwo- 
rowska, T. Kędziorówna. T. НаШор, 
M. Męczyński, ks. Xiężopolski, K. Tu- 
rowski, 

W dniu 21 maja Odrodzenie wzięło 
gremjalny udział w uroczystościach 
zorganizowanych przez Instytut Akcji 
Katolickiej ku uczczeniu 42-lecia Enc. 
„Rerum Novarum” i 2-lecia Enc, 
„Quadragesimo anno”, Uroczystości 
objęły: 1, Uroczyste nabożeństwo w 
Katedrze z kazaniem ks, Dąbrowskie- 
go. 2. Pochód organizacyj katolicko- 
społecznych przez miasto, 3, Aka- 
demja w kinie „Corso”, 


Starszo - harcerska Gromada 
Akad. 1.У zebranie ogólae, na któ- 
rem były sprawozdania delegatów ze 
Zjazdu Zarządu Oddziału i Zjazdu Wal- 
nego, D-hna Marcinkowska z Warsza- 
wy omówiła zaś projekty komisji Star- 
szo-harcerskiej na Zjeżdzie Walnym. 

14V propagandowe zebranie ruchu 
starszo-harcerskiego, na którem wygło- 
sił referat prof. K. U. L., p. t, „Psy- 
chologiczne podstawy harcerstwa". 


Na zebraniu liczny udział gości, a 
zwłaszcza starszej młodzieży szkolnej. 

Pozatem członkowie pracowali indy- 
widualnie, a mianowicie: udział w 
Zlocie Starszo - harcerskim pod War- 
szawą (Ks. Dubiel) — praca świetli- 
cowa (d-hny Pomorska i Uchimiakówna) 
— druh. Koziełło założył „Klub Gaze- 
ciarzy*, chłopców. sprzedających ga- 
zety, który prowadzi metodami har- 
cerskiemi. 

Druh Pawłowski z ramienia Kom. 
Chor. Harcerzy bierze udział w Komit. 
Org. X tyg. L.O.P.P., współpracuje z 
Abstyn. Ligą Kol. Podczas świąt udał 
się wagonem propagandowym Ligi do 
Hrubieszowa, gdzie wygłosił pięć pre- 
lekcji na temat zgubnego działania al- 
koholu, umożliwiając jednocześnie li- 
cznym słuchaczom zwiedzenie wagonu- 
wystawy. Ogółem zwiedziło wystawę 
około 900 osób. 

Druh Kwiecień — praca w świetlicy 
dla robotników, . druh Szewc został 
zaangażowany do współpracy w dziale 
programowym G. K. L. H. P. druh. 
Szydłowski — współpracuje z Białym 
Krzyżem. 


A.Z.S. w Lublinie. Z radością i 


uznaniem należy stwierdzić budzenie 


się życia sportowego, wśród młodzieży 
akademickiej. Dotychczas zaintere- 
sowanie sportem wśród akademików 
było bardzo minimalne, Ograniczało się 
do takich sekcyj jak kobieca (najmłodsza 
lecz licząca w stosunku do innych 
sekcyj największy proc, akademiczek), 
lekkoatletyczna, gier sportowych i piłki 
nożnej. Lecz to jeszcze nie wszystko, 
coś możnaby zrobić” А.7.5. jako jedy- 
ny klub sportowy akademicki, musi 
być spopularyzowany, musi być jakoby 
przystanią dla każdej studentki każde- 
go studenta, szukających odprężenia 
po ciężkiej pracy. Niejednokrotnie na- 
mawiając kogoś do zapisania się A.Z.S. 
Spotykałem się z opinją. że kluby 
sportowe istnieją dla ludzi którzy wy- 
kazują się nieprzeciętnemi talentami 
sportowemi. Otóż tak nie jest, gdyż 
nie chodzi o klasę rekordzistów, lecz 
o masy akademickie, ćwiczące w po- 
szczególnych, sekcjach, by wreszcie 
znikła prześladująca nas dotąd zmora 
studenta cherlaka, pokutująca w na- 
szem społeczeństwie z dawnych cza- 
sów. Powinien u nas podobnie, jak na 
zachodzie, wytworzyć się nowoczesny 
typ akademika, akademika osiągające- 
go postępy w studjach przy równo- 
cześnie zdobytych wynikach w sporcie. 
Niech więc ambicją każdego studenta, 
każdej studentki stanie się kwestja 
czynnego udziału w wychowaniu fizyc:- 


nem, 40. Niwicki 


Zawody lekkoatletyczne o mi- 
strzostwo Okręgu. Mistrzostwa 
lekkoatletyczne odbywające się w dniu 
13 i 14 maja br, przeszły pod znakiem 
supremacji Akademików w tym kró- 
lewskim sporcie. Na czternaście zdo- 
bytych, pierwszych miejsc przez A.Z,S, 
— trzy zaledwie przypadły w udziale 
niegroznemu „Strzelcowi”. Debjutująca 
sekcja kobieca wykazała iż posiada 
znakomity materjał, przysparzając 
zawsze A.Z.S-owi cenne punkty do 
ogólnej klasyfikacji. Na zawodach padł 
szereg rekordów w okręgu, co jest 
dowodem, że młodziez nasza usilnie 
pracuje. 

A.Z.S.— W.K.S. Dęblin 3:0 Mecz 

piłkarski (niedziela 14.V.) przyniósł 
zasłużone zwycięstwo akademikom nad 
sympatycznemi „Lotnikami”, gra obfi- 
towała w ciekawe momenty i co więcej 
dość licznie zgromadziła młodzież'aka- 
demicką obojga płci, 
Od Redakcji. Рога A.Z.S. niektóre 
kol, kol. studetki należą do W, К. S, 
„Unja”. Zdarza się komiczny fakt, że 
w rozgrywkach sekcyj kobiecych 
»Unji” i A.Z.S-u przegrywa zespół ty- 
powo akademicki dzięki akademiczkom 
z „Unji”. Sądzimy, że przyszłość roz- 
wiąże to nieporozumienie, 


Sprawozdanie z działainości 
Sod. Akad. za m-c maj 1933 r. 
Dnia 14,V. odbyło się zebranie ogólne 
Sod. M. Akad. w IX sali K.U,L. re- 
feratem ks. A. Dubiela p.t. „O cudach” 
z punktu widzenia Kościoła і nauki. 
Po referacie wywiązała się dyskusja. 
Że spraw bieżących omówiono udział 
S.M.A. w uroczystości 42 І. Encykliki 
„Rerum novarum” i w uroczystości ku 
czci Krzyża św. w dniu 25,V, Pozatem 
zarząd 5. М.Р. odbył w tym miesiącu 
jedno zebranie na którem postano- 
wił urządzić w ostatnich dniach czerw- 
ca rekolekcje zamknięte wspólnie z ma- 
turzystami lubelskimi. Rekolekcje od- 
będą się w konwikcie Ks. Ks. studen- 
tów. Bliższych informacji udziela zarząd. 


Józef SKonieczny 


Sprawozdanie 
z działalności Koła Hist. 


S. K. U. L. 


za okres od 23, X1932 do30.V33r. 


Zarząd, wybrany na Walnem Zebra- 
niu, dn. 23.X 1932, ukonstytuował się 
następująco: prezes — kol, Kramarzów- 
na Zofja, v-prezes — kol, Włodarczyk 
Michał, sekretarz — kol, Buszkiewi- 
czówna Stanisława, skarbnik —kol. Sto- 
bińska Emilja, bibljotekarz — kol. Gór- 
ska Zofja, a od stycznia b. r, Higers- 
berger Irena. 

Praca zarzadu w roku sprawozdaw- 
czym była trudna, tak ze względu na 
ogólne warunki, bynajmniej nie sprzy- 
jającej pracy naukowej młodzieży, jak 
też wobec przeżycia się dotychczaso- 
wych form pracy naukowej Koła, tj 
zebrań ple arnych i sekcyj, 

Zebrań zarządu odbyło się 10. Ze- 
brań ogólnych 8 i jedno Walne Nad- 
zwyczajne, 

Praca naukowa Koła skupiała się na 
Zebraniach Ogólnych, które odbywały 
się dwa razy na miesiąc i dzieliły się 
na: 1) organizacyjno-sprawozd, 2) dy- 
skusyjne o charakterze naukowym. 

Na pierwszych omawiano sprawo- 
zdania z najnowszej literatury hist, a 
na drugich wygłoszono i przedyskuto- 
wano cały szereg referatów. 

Celem utrzymania pewnej ciągłości 
pracy, postanowiono w cyklu referatów 
opracować jedno zagadnienie. Jako 
najbardziej aktualny temat obrano 
„Pomorze od czasów  przedhistorycz- 
nych, aż do obecnych". Z cyklu tego 
wygłoszono już 2 referaty: „Rozwój te- 
rytorjalny Pomorza“ i „Pomorze w cza- 
sach przedhistorycznych, Prócz tego, 
na jednem z zebrań p, prof, Kossow- 
ski zapoznał Koło z treścią swego 


dzieła p. t. „Protestantyzm w Lubli- 
nie i lubelskiem w XV i XVI w.” 
Na ostatniem zebraniu ególnem Koła 
kol. Malewska odczytała wyjątki ze 
swej pracy dyplomowej p.t. ,,Pamie- 
tniki Kardynała de Retz, jako źródło 
hist.“ Przyczem trzeba zaznaczyć, że 
to pierwsza na K. U. L. praca z za- 
kresu hist, powszechnej, 

Dnia 25 marca br. odbyło się uro- 
czyste zebranie Koła poświęcone 8. р. 
prof. Qswaldowi Balzerowi. Nadzwy- 
czajne Walne Zebranie było zwołane 
w celu uchwalenia nowego statutu, o- 
pracowanego przez specjalną Kom. 
Statut. 

Sekcje jako takie nie istnieją i sta- 
łych zebrań nie mają. Do tzw. Sekcji 
pracy zb.orowej należą Kol. Kol, pra” 
cujące w archiwum nad zebraniem ma- 
terjałów do swoich prac dyplomowych. 

Jedynym poważnym dorobkiem tej 
Sekcji jest opracowanie skryptu z wy- 


kładów р. prof, Kossowskiego p. t. 
„Wiek ХУ“, Obecnie rozpoczęto pra- 


cę nad drugim skryptem również z wy- 
kładów p. prof. Kossowskiego, p. t. 
„Wiek oświecenia''. 

Sekcja imprez pod kier. kol Sto- 
bińskiej zbierała się dorywczo w miarę 
potrzeby. Staraniem tej Sekcji urządzo- 
no loterję fantową. ,„Choinkę'*—zaszczy- 
cili swą obecnością J. M. X. rektor, p. 
prof Stanisław Ptaszycki, p.dziekan Leon 
Białkowski pp. prof. Kossowscy, X. 
Sągajłło, X. prof. Kałwa i prof. Ka- 
miński. 

Komisja Seminaryjna -— opiekuje się 


"Sem, Hist Członkowie komisji dyżurują 


w Sem. 


Przez pewien czas istniała Kom. 
Statutowa, która opracowała b. staran- 
nie nowy statut Koła. 

W okresie sprawozdawczym Koło 
brało udział przez swych delegatów w 
zebraniach „Delegacji Kół nauk. S. К. „ 


N UR GF 


Ж: 


U. L.” oraz w „Zjeździe Wydziału Kół 
hist“, w dn. 21—23 w Krakowie. 

Od szeregu lat Koło prowadzi archi- 
wum dla spraw wielkiej wojny, za- 
początkowane przez prof. K: Chylin- 
skiego. Katalog wykazuje obecnie 110 
pozycyj. Bibljoteka Koła liczy ogółem 
430 tomów. 

`. mg. Zofja Kramarz. 


Podziękowanie. 


Zarząd “б-юа Hedvigianum 
składa serdeczne podziękowanie 
tym PP. Akademiczkom i Aka- 
demikom, ktérzy ofiarowali swq 
pomoc przy urzqdzeniu znaczka 
na rzecz tegoż G-wa i dzięki 
temu przyczynili się wydatnie 
do powodzenia kwesty. 


NADESŁANE. 


XII Tydzień Społeczny 
„Odrodzenia”. 


Tydzień Społeczny. 

W dniach od 8—15 sierpnia 
b. r, odbędzie się ХП Tydzień 
Społeczny „Odrodzenia”. 

Naczelnem zadaniem tegorocz- 
nego Tygodnia będzie zwrócenie 
uwagi na zagadnienie czto- 
wieka, do realizacji bowiem 
wielkich ideałów, zakreślonych 
przez deklarację ideową, potrze- 
ba ludzi naprawdę odrodzonych 
w Chrystusie. Sprawie człowie- 
ka poświęcona będzie cała pierw- 
sza część Kursu, kulminacyjnym 
zaś referat: „Jakich ludzi nam 
potrzeba”. ! 

Drugiem zadaniem Tygodnia 
jest pobudzenie uczestników do 


Nr. 5—6 (8—9 


zajmowania się konkretnemi prze- 
jawami życia. Punktem wyjścia 
będzie hitleryzm, wzięty jednak 
tylko jako tło do rozważania, 
idących przez świat prądów sta- 
tolatrji i razizmu. 

Następnie będzie poruszona 
kwestja żydowska i różne zagad- 
nienia z niej płynące, np. czy 
element żydowski jest w społe- 
czeństwię chrześcijańskiem ele- 
mentem rozkładowym, w takim 
wypadku czy konieczne są środ- 
ki prewencyjne w stosunku do 
niego. Następnie czy haslo—,,w 
Polsce Polacy są gospodarzami” 
— może uzasadnić odmienne trak- 
towanie elementu żydowskiego. 
Będzie rozpatrzone również za- 
gadnienie bojkotu towarzyskie- 
go i gospodarczego jako specy- 
ticznych form załatwienia tej 
sprawy. Ściśle doktrynalny cha- 
rakter będą miały dwa referaty 
społeczne i wiążące się ściśle 
z istotą ruchu odrodzeniowego. 
Pierwszy z nich ma wykazać, jak 
społeczna myśl Katolicka usto- 
sunkowuje się do zagadnienia 
formy. życia społecznego, dru- 
gi ma sprecyzować właściwe poj- 
mowanie „katolicyzmu społecz- 
nego”. Oprócz tego będą referaty, 
omawiające różne przejawy ży- 
cia w Polsce. 

Zamknięciem tygodnia będzie 
referat, w jaki sposób na terenie 
akademickim należy realizować 
hasło „oddać Polskę Chrystu- 
sowi”. , 

W tygodniu mogą brać udział 
członkowie Odrodzenia” i 
goście. 

Koszta pobytu wraz z utrzy- 
mywaniem wynoszą 20 zł., dla 
osób starszych 30 zł. 


do pracy piśmienniczej. 


OD REDAKCJI. 
Myśl wydawania pisma, obrazującego .ruch naukowy i ideowo-organizacyjny studentów uczelni 
zapewne tak dawno, jak sam Uniwersytet. 


lubelskiej istniała już 


Organ taki daje zarazem możność wypowiadania się młodych talentów i wdrażania ich 


Olbrzymie jednak trudności zarówno finansowe, jak organizacyjne stawały zawsze na przeszkodzie. Do pewnego stopnia 
_ tylko zastępowały ten brak wydawane w czasie Tygodni Akademika lub uroczystości jednodniówki Bratniej Pomocy, kół naukowych 


i organizacyj ideowych. 


Dopiero w miesiącu wrześniu 1932 r. powstał wśród grupy kolegów konkretny projekt założenia miesięcznika, któremu 


dano nazwę: „Nurty”. 


Już w miesiącu październiku ub. r. ukazał się numer pierwszy, poczem na 


się następny 8, 10 lub 12 stronicowy numer, w formacie stałym. 


Liczba współpracowników stale wzrastała. 


naukowych i literackich, jako też ludzie różnych przekonań ideowo-polity¢znych. 
Łączył ich, przy wykluczeniu pierwiastków partyjno-politycznych, zapał ludzi młodych, którzy rzucili się do szukania istoty 


początku każdego następnego miesiąca zjawiał 


Byli tu przedstawiciele rozmaitych zainteresowań: społecznych i filozoficznych 


współczesności, do przetrawienia w sobie tego niepokoju, który targa umysłami dzisiejszych ludzi, do wejrzenia w głąb tragizmu 
choroby naszego okresu, co zwie się osławionym kryzysem, do przeglądu zalecanych lekarstw społeczno-gospodarczo-kulturalnych, 
do zdania sobie sprawy, jakie są zadania dzisiejszego młodego pokolenia. j 

Dla utrwalenia podstaw finansowych pisma zorganizowany został Komitet Wydawniczy oraz Sekcja Imprez. 

Staraliśmy się działać też nietylko przez słowo drukowane. W tym celu urządzane były wieczory dyskusyjne: „Kryzys 
cywilizacji współczesnej” oraz „Wartości realne pacyfizmu*. Staraniem „Nurtów” odbył się też pod protektoratem J. M. Ks. Rektora 
Kruszyńskiego konkurs poetycki młodych poetów Uniwersytetu Lubelskiego z dwiema nagrodami pieniężnemi. Zaproszony też został 
przez Redakcję z odczytem, p.t. „Jednostka a społeczeństwo” p. Stanisław Szpotański z Warszawy, znany powieściopisarz, historyk 
i feljetonista. Dla celów kasowych zorganizowany został przez powołany specjalnie Komitet „Wieczór taneczny „Nurtów”, jedna 
z najmilszych zabaw karnawałowych. Szereg innych imprez i odczytów odłożono na rok przyszły. 

Numer obecny jest ostatnim w b. r. sk. 1932-33. Chcieliśmy w nim złożyć hołd naszej Almae Matri, przedstawić 
zrąb ideowy i organizacyjny Uczelni, oraz гусіе і prace zrzeszeniową i indywidualną studentów lubelskich. O zasadnicze artykuły 
informujące prosiliśmy specjalnie przedstawicieli władz uniwersyteckich z J. M. Ks. Rektorem na czele, czego łaskawie nam u’yezyli, 
a za co im serdecznie dziękujemy. 

Wydajemy numer z pewnem opóźnieniem z powodu trudności finansowych. 
Współpracownikom pisma, życzliwym prenumeratorom i czytelnikom, od których tak często słyszeliśmy słowa uznania 


i zachęty, obecnie serdecznie dziękujemy. Redakcja i Komitet Wydawniczy 
RTA RPTL SREP YI DA OPN AY нечне е NETS ZZ CLT ЧАНГЧИ ERETNA 17 : | 
PRENUMERATA ROCZNA dla młodzieży 2 zł., dla starszych 4 zł. CENA OGŁOSZEŃ !/, 100 zł. 1/, 60 zł, '/, 35 zł, '/„» 6 zł. 


ё 


Redaktor naczelny: Jan Wiśliński 

PAT : | Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Kuźmicz, 

Członkowie Komitetu Redakcyjnego: Zofja Tułasiewiczówna, Zbigniew Cieślik, Tadeusz Halliop, Gabriel Jasiński, 
тэл SA Jerzy Łopatyński, Jan Łukasik, Konstanty Rayski, Konrad Szostak. 


ZA KOMITET WYDAWNICZY: Seweryn Eustachiewicz 


Odbito w Drukarni „Narodowej “Leona Milarskiego — Lublin, Krak.-Przedm. 78. 
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PAŃSTWOWY BANK ROLNY 


ODDZIAŁ w LUBLINIE 
ULICA KAPUCYŃSKA Nr. 1. 


ZAŁATWIA WSZELKIE OPERACJEBANKOWE m. in. 


PRZYJMUJE WKŁADY OSŁCZĘDNOŚCIOWE BEZ OGRANICZENIA WYSOKOŚCI POCZĄWSZY OD ZŁ. 10.--, 

NA KSIĄŻECZKI IMIENNE I OKAZICIELSKIE, МА WARUNKACH BARDZO DOGODNYCH, 7Е WZGLĘDU 

NA WYSOKIE OPROCENTOWANIE I ZAPEWNIENIE TAJEMNICY WYSOKOŚCI WKŁADÓW. SUMY LO- 

KOWANE МА KSIAZECZKACH OSZCZĘDNOŚCIOWYCH DO WYSOKOŚCI 2.500.— ZŁOTYCH NIE 
X PODLEGAJĄ ZAJĘCIU EGZEKUCYJNEMU. 


PONADTO WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE SĄ ZWOLNIONE OD PODATKÓW OD RENT I KAPITAŁÓW, 
ORAZ OPŁATY STEMPLOWE OD WPŁAT I WYPŁAT PONOSI BANK. BEZPIECZEŃSTWO WKŁADÓW 
PAŃSTWOWY BANK ROLNY PORĘCZA CAŁYM SWOiM MAJĄTKIEM - DAJĄC CAŁKOWITĄ GWARANCJĘ 
PRZEZ SWÓJ KAPITAŁ ZAKŁADOWY, WYNOSZĄCY 130 MIL JONÓW ZŁOTYCH, FUNDUSZE REZERWOWE 


WYNOSZĄCE PONAD 39 MILJONÓW ZŁOTYCH, MAJĄTKI ROLNE OBEJMUJĄCE OKOŁO 38 TYSIĘCY 
HEKTARÓW, ORAZ PRZEZ POSIADANIE PONAD PÓŁ MILJONA RACHUNKÓW SWYCH KLIJENTÓW. 


STOSOWNIE DO $ 65 STATUTU PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO, KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIO- 

WE BANKU MAJĄ WSZELKIE PRAWA PAPIERÓW, POSIADAJĄCYCH BEZPIECZEŃSTWO PUPILAR- 

NE I MOGĄ BYĆ PRZEDMIOTEM LOKATY KAPITAŁÓW OSÓB, POZOSTAJĄCYCH POD OPIEKĄ LUB 

KURATELĄ, KAPITAŁÓW FUNDACYJNYCH I KORPORACYJNYCH JAKO TEŻ WSZELKIEGO RODZA- 
JU KAUCYJ I WADJÓW LICYTACYJNYCH. 
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KSIĘGARNIA 1 SKŁAD NUT HANDEL 


7. BUDZISZEWSKIEGO Kolonjalno-Gastronomiczny 


GEBETHNER i WOLFF W. j. RADZYMIŃSKI 


W LUBLINIE 


KRAKOWSKIE-PRZEDMIESCIE 29 (HOTEL EUROPEJSKI) 
TELEFON, 371 == Р. К. Р. Nr. 141,288. 


M. i J. TOMASZEWSKI 


w LUBLINIE, 
KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE 55. 
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Posiada stale na składzie książki i cząsopisma polskie i obce 

ze wszystkich dziedzin literatury, oraz dziął nut zaopatrzony 

w ostatnie nowości. Zamówienia z prowincji, chociażby naj- 
skromniejsze, załatwia odwrotną pocztą. 
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TOWUJĄCYCH W ZAKRESIE WSZYSTKICH KLAS GIMNAZJUM RÓŻNYCH 
TYPÓW. 

ZGŁOSZENIA W SPRAWIE KOREPETYCYJ, KONDYCYJ I INNYCH PRAC | 

"W TYM ZAKRESIE KIEROWAĆ POD ADRESEM: | 
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